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Niemcy torpedują plan
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Na konferencji prasowej, zainicjo
wanej przez min. Dclbosa, na zapyta
nie jednego z dziennikarzy o rezulta- 
iy  rozm owy z ministrem v. Ncurat- 
hem m inister Daibos dyplom atycznie 
zauważ!, że nie powinno się wyol- 
iirziin iac znaczenia tej rozmowy.

W prawtizie m inister Delbos oył 
m ile „zaskoczony44 spotkaniem  z 
min. Neurathcm, ale —  jak podkre
ślił —  trudno jest w  ciągu 20 minuto

S W E T R Y
3.90, 4.90. 8.90

t r Ł l l o  Pończoch
Kraków, Plac Dom inikański 1.

wej rozm owy om ówić wszystkie za- 
goanienia francusko - niem ieckie.

Rozumiemy dobrze p. min. Delbo  
tu i, zwłaszcza, że nie ustalono jeszcze 
następnego spotkania jego z min. 
Ncuiathem . Tym czasem  prasa pa 
ryska, analizując wspaniałom yślny  
gest „uprzejmości44 p. Neuralha na 
dworcu berlińskim, przypisuje temu 
—  pozornie —  grzecznościowem u  
wydarzeniu wielkie znaczenie pnlitycz 
ne.

Do jakich w niosków aocnodzi pra 
«a francuska?

Streszczają się one w następującej 
płaszczyźnie:

Rząd niem iecki daje no zrozumie 
nia Francji, że nie powinna się ona 
zbytnio ubiegać o przyjaźń Poiski, 

gdyż Niem cy skłonne są udzielić jej 
gwarancji pokoju i bezpieczeństwa, 
nic tylko dla niej, ale i dla krajów z 
nią zaprzyjaźnionych.

A dalej. Żądania polskie w sprawie 
kolonii nie powinny być —  zdaniem  
Niem iec — brane pod uwagę, ponie
waż może to iylko skom plikować za 
gadnicnie, które wfnno być załatw io  
nc wy łącznie przez państwa dotąd za 
Interesowane.

Prasa francuska zwracając uwagę

F o r c e u n a
karlsbadzka św iatow ej marki 
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na te dwa fakty, podkreśla z nacis
kiem , że ta „uprzejmość4* niem iecka 
wooec Francji, przejawia się prawie 
w tym czasie, kiedy rząd francuski 
jest pod obstrzałem sifnycn ataków  
prasy włoskiej. Okoliczność ta wska
zywałaby na to, że na osi Rzym —  
Berlin coś się psuje.

Dla nas interesującym jest chwilo  
wo zaniepokojenie N iem iec spow odo
wane zabiegami Polski o uzyskanie 
kolonii. „Zaprzyjaźnione44 Niemcy 

nie życzą sobie skom plikowania pro 
blcmu kolonialnego i dlatego starają 
się przekonać Francję, by sie zbytnio 
nie angażowała na rzecz polskich ko
lonii. Oczywiście, to utrudnia ich za
biegi, idące w tym samym kierunku. 
Nic wiem y, co na to odpowiedział p. 
min. Dclnos p. min. Neurathowi, i 
jak sprawa ostatecznie stanęła po
między p. min. Dclbocem, a min. Bec 
kiem, ale niewyobrażalny sobie, by 
leżało w interesie Francji zignorowa
nie żadan Polski o przyznanie jej ko
lonii.

W ręcz przeciwnie, właśnie dla 
przeciwwagi niem ieckich aspiracji 
Francja ma żywotny interes w tym, 
by Polska takie kolonie otrzymała.

Dla Polski zaś kwestia kolonii po 
siada pierwszorzędne znaczenie nie 
tylko z punktu widzenia polityki mo 
earstv'owej, ale t a k ż e  % punktu wi

dzenia polityki wewnętrznej.
Kanclerz H itler daje sześć lal na 

wykonanie niem ieckich pretensyj bo 
lonialnych, a w m iędzyczasie przygo
towywać bęazie pian odseparowania  
Francji od Ma!cj Ententy i środka 
wej Europy.

A więe prowadzi podwójną bn- 
ehalterię.

Z jeanej strony p. Neuzatn unuzga 
się do Francji, by ją zniechęcić do 
popierania żądań polskich o kolo
nie, by nią szachować W iochy, a z 
drugiej strony Hitler robi wszystko, 
by Francję osam otnić w Europie 
Środkowej.

Oficjalna deklaracja o rozm owach j 
francusko - polskich nacechowana  
jest tonem bardzo serdecznym i tru 
ską o utrzymanie pokoju europejskie 
go, ale w łaśnie dlatego m ało m ówi 
o konkretnych wynikach tych roz 
mów z puktu widzenia stoscoków  
polsko - francuskich-

Najlepiej zresztą o  tym  świadczy  
fakt lansowanej wizyty p. Becka nie 
tylko w Paryżu, ate przed tym jesst- 
cze w Berlinie, świadczy r ó w n ie ż  
fakt, że prasa nadaje przem ówienia  
ministra Delbo&a szersze znaezenie 

sojuszu polsko - francuskiego, niż 
przemówieniu min. Becka.

Francja trwając w soM iszu z P ols
ką działała równocześnie w  śeisły-u
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sojuszu z Anglią, państwam i Małej 
Ententy i z Rosją. Stosunek Polski 
do Rosji i Czechosłowacji jest inny, 
a także „przyjaźń44 z Niem cam i nieco  
odmienna, niż stosunek Frnacji do 
Niemiec.

Tej sprawy, niezw ykle doniosłej k 
punktu widzenia całośei życia m ię
dzynarodowego, deklaracja oficjalna  
o rozm owacn francusko - polskich, 
nic om awia, a to jest jej największym  
minusem.

Niem cy nakłaniają Francję, by w  
sprawie kolunii polskich zbytnio się  
nie angażowała, a p. min. BecL ogra 
nieza się w rozmowach z p. m in. Dcl 
bosem  do pięknych, serdecznych  
słów... Ster.

Płk. k o c  contra Cat-Mackiewicz
Warszawa, —  Szef Obozu Zje 

dnoczi-nia Narodowego pułk. 
Koc, ogłosił za pośrednictwem  
agencji ..Iskra4 w niesłychanie 
ostrym tonie utrzymanie w ystą
pienie przeciwko redaktorowi 
„Słow a44 w ileńskiego p. Catowi. 
Jak wiadomo, jest to pseudo
nim p. Mackiewicza, b. posła. P. 
Koe przytacza wyjątki z art. p. 
Fata z dnia 2 grudnia, w którym  
pisze on, że źle jest, iż OZN m ie
ści w  sobie elementy ideowe 
przeróżne, nie wysuwa żadnego 
hasła ideowego, łączącego wszyst 
kich i drugie zło jest to. że OZN 
jako jedyne hasło łączące wszyst I 

kich wysuwa menażkę: „Co tam
mamy dyskutować; czeka nas 

menażka44. „Jak się pokłócim y  
—  m ówią sobie —  to od m enaż
ki wszysy odpędzani zostanie
m y44.

Pan Koe odpowiada na to p. 
Catowi: W iadom o że OZN. opie 
ra się na deklaracji ideow o - po

litycznej zgłoszonej przeze m nie 
wdnlu 21 lutego br. Zatem twicr 

dzenie, że OZN. nie wysuwa ża
dnego hasła ideowego, łączą - 

eego wszystkich jesl świadomym, 
fałszem . P. Cat ze słów  użytych  
przez gen. Słow oj - akiadLotr- 
skiego a przyjom iuająeego jego  
zebranym towarzyszom hruni ku 
leżeńską tradycję wojenną wziął 
asumpt do tego, ażeby ściągnąć
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Żądajcie bezpłatnych cenników.

do najniższego poziom o, do grj 
utylitarnych instynktów pobud
ki, którym i kierowała się star
szyzna legionow e - peowiacka 
meldująca się nr wezwanie sw e
go wodza.

Był to fałsz swianom y, złośli
wy i niegodny. Gdy w swoim  w y  
stąpieniu ostatnim p. Cat posu
wa się do tego, że swą własną in
synuację podaje jako rzekome ha 
s*o wysuwane przez OZN, gdy 
swoje Mowa przytacza w  eudzy- 
sło-wie w ten sposól., jak gdyby 
one były cytatem  z wystąpienia  
OZN jest to ]uż nleuezniwość, 
przekreślająca wszelkie dopusz 
czarne m iary. N ieuczciwość tę 
muszę nupięiować jak najostrzej.

Jak nas inform ują z W rrszawy p. 
Cat przygotowuje odpo wiedź, która 

będzie rewelacyjnym wydarzeniem  
najbliższych dni politycznych. Podob
no p, Cat nie zam yśla kapftidować  
przed szefem  OZN.
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RÓŻNICA DWÓCH LAT
Ni stąd ni zowąd rozpętała  się w 

prasie dysku .ja na  tem at: totalizm, 
czy dem okracja.  W ystępu ją  zw olen
nicy i przeciwnicy każdego z tych kie 
ru n k ó w  ze swoimi argum en tam i,  
k tó re  —  pod piórem ,,totalistów“ —  
w yglądają  jak  przyszłe ich m aksym y 
rządzenia. W idocznie wychodzą z za
łożenia, że p rogram  należy p rzygoto
wać na kilka lat naprzód, niepomni, 
że ich w zory : Mussolini i Hitler k tó 
rzy także robili p rzygotow ania przez 
k ilka  lat, po osiągnięciu celu stali się 
bezprogram ow ym i, robiąc to, co im 
w danej chwili było najdogodniejsze.

Nie dla zabrania  głosu w tej — n a 
razić teoretycznej dyskusji —  p o ru 
s z a n y  te sprawę. Uważalibyśmy za 
s tra tę  czasu i energii polemizowanie 
z ludźmi którzy dla żadnych a rg u 
m entów nie są przystępni, trak tu jąc  
swoje własne jako  dogmaty, k tóre  jak 
wiadomo nie podlegają żadnej k ry ty 
ce czy interpretacji .  Chcemy zw ró
cić uwagę wzgl. postawić zapytanie: 
czy przed około dw om a laty, konkre t  
niej w jesieni 1935, już po śmierci J o 
zefa Piłsudskiego dy skusja  taka była 
by możliwa. Podajem y datę zgonu J ó 
zefa Piłsudskiego dlatego, ponieważ 
oa  tego czasu stała się u nas ak tua lną  
kwestia „ f iih re ra“ —  przynajm nie j  
stało się tak, że kilku luuzi uważało 
za możliwe ubiegać się o to s tanow i
sko.

Do połowy 1935 istniał u nas Sejm 
wybra ny w r. 1930 z o lbrzym ią w lęk 
saośc ią sanacyjną, opiera jącą się na 
autorytecie  m arszałka jako  czołowego 
kandyda ta  listy sanacyjnej -— mówi 
my- tu o terenie sejmowym. Ten Sejm 
był jak  dw ie krople wody podobny 
do hitlerowskiego Reichstagu czy mus 
solinowskiego parlam entu , żaden /. 
rządów tej ery nie miał na jm nie jszych  
kłopotów z przeprow adzeniem  swej 
woli. Czy to był ustró j totalny? f o r 
m alnie z pewnością n i e .  Ryła prze
cież l iberalna konstytucja  z r. 1921 i 
był wódz, k tóry  form alnie  i p raw nie 
być nim nie chciał

Zmieniły się grubo i zasadniczo 
stosunki, gdy nastał obecny Sejm. , 
Byl to aż do ostatnich dni tj. do ut- j 
   ____

/dnia
Do czego 

doszliśm y?
Jedno  z pism otrzym uje  następu- i  

jącą  inform ację z W ilna.

Akcja wśród młodzieży szkół 
średnich dom agającej się osob 
nych ławek, objęła g im nazja  Zy 
gniunla Augusta, Słowackiego i 
Orzeszkowej. Petycje  w tej sprii 
wie zostały złożone dyrek to rom  
gimnazjów, którzy z kolei p rze 
każą je k u ra to r ju m  szkolnem u."

Nie jest tajem nicą, żc młodzież 
szkół średnich bierze żywy udział w 
d em onstrac jach  „ław kowych", u rzą
dzanych przez starszych studentów. 
W iadom o też, że w niek tórych  szko
łach  średnich  uczniowie p róbu ją  
w prow adzić  „ghelto  ław kow e" siłą 
fak tów  t j zmuszając uczniów żydow- 
kich do za jm ow ania osobnych miejsc 
Są to jednak  w ystąp ien ia  jednostek 
czy grupek, k tó re  władze szkolne to
lerują, ale co inego jest w ystąpienie 
z żądaniem  sankcjonow ania  tych wy 
stępków zapomocą zarządzeń władz 
szkolnych, jak  to się stało n a  n iek 
tórych wyższych uczelniach.

Do tego doprow adziła  słabość władz 
szkolnych wobec rozuchw-alony-ch stu 
dentów, że malcy postępuje, taksamo. 
Czy było daw niej do pomyślenia, a- 
by tacy sztubacy dyktowali władzom 
szkolnym tak ie  czy w ogóle jakieś żą 
dania? Na odcinku szkolnym jest u 
n as  jeszcze gorzej.

worzenia j iarlam eutarncgo  klubu 
OZN. „jeden człowiek i jedna  wola" 
m im o że tych ludzi było 200. W  tym 
stanie rzeczy zaczęto mówić i pisać 
o „zalegalizow aniu" faktycznie istnie 
jąc-ego porządku: ogłosić totalizm i 
ustanowić jego wodza. Kto n im  m iał 
być, o to właśnie była wałka Dla je
dnych  danym  był wódz w osobie 
generalnego inspek tora  sił zbrojnych, 
desygnowanego na czas w ojny  tiaczel 
uego wodza dla drugich  był nim płk 
Koc, jako  —  poruczony twórca i kic- 
rowniK tak doniosłego dzieła: k on 
solidacji narodu ; inne znów  małe 
głow-y a wielkie gęby wy.-urwały n i
kom u nieznanego młodzieńca Bole
sława Piaseckiego z chwilą, ■ gdy 
śm ierć zabrała jego konkuren ta  adw. 
Rossm ana

Jak  widzimy, zasadnicza różnica

Pachnący
Był u nas cza:., kiedy każdy niemal 

rząd występy wał w Sejmie z now y
mi przedłużeniami podatkow ym i 
Ryło nieraz tych nowych podatków  
tyle, że m ówiono o „bukiecie p o d a t
kowym, oczywiście dla podatn ików  
bardzo niepaclmącym. Teraz mą za
cząć się gorliwość w odw rotnym  
k ierunku, m ianowicie szereg p o d a t
ków ma ulec zmniejszeniu. W skazał 
na tę konieczność prof. Krzyżanow
ski, ale w budżecie na  11138 39 żą
danie to nie znalazło w-jrazu Ma to 
stać się obecnie. Mianowicie najbliź 
sza Rada m inistrów  uchwali szereg 
przedłużeń, które zostaną wniesione 
do Sejmu. Będzie to więc „pachnący 
bukiet .

Rząd poczuwa się widocznie do

Obóz b w ojskowych reaguje zaw 
sze czule na  objawy i ruchy  politycz 
ne w kra ju . E lement b. wojskowych 
patrzy na życie po prostu — po żoł
niersku —  i to powoduje że ta w ła
śnie szczerość nak łada  na nas obo
wiązek m ów ienia rzeczy krzykrych  
nawet bolesnych. Ostatnie przejaw y z 
życia młodzieży —  łych którzy m ają  
wstąpić do szeregów naszej arm ii spe 
cjalnie muszą napaw ać naś troską.

H ołdowanie totalizmu i występo
wanie z an typaństw ow ym  p ro g ra 
m em  jak ie  ostatnio miały miejsce na 
proscenium  cyrku  w arszawskiego — 
przez tą młodzież k tó ra  pewne czyn 
niki p rzejm ują , a dalej tolerowanie 
tych „w yczynów" tak sprzecznych z 
ku ltu rą  poiską i usiłowanie transpo- 
nowanie na nasz g run t obcych ideo
logii należy bezwzględnie tępić.

Te hałasy, zacietrzewienia i u zu r
powanie siebie praw em k ad u k a  mo 
nopolu na patrio tyzm  przez pow-yż- 
szą młodzież, są dla b. wojsk, ludzi 
wolnych, ludzi dum nych  z w yw al
czonej wolności bardzo bolesne i nie 
mogą być dłużej zbywane grobowym  
milczeniem i chow em  w cuchnącym  
zanadrzu  rozm aitych  nadhudów-ek to 
talistycznych. Takie s tanowisko je 
steśmy winni tysiącom mogił tow a
rzyszy broni, tysiącom wdów i sierót, 
którzy zapłacili za W olność Narodu, 
a nam  przekazali w testamencie, nie 
zm arnow anie  owoców tru d u  w o jen 
nego. Nie wolno nam  pozwolić na  to 
—  aby upiorne p rzyw ary  duszy po l
skiej k tó re  przewodziły targowicy i 
kołysały Ojczyznę do grobu znowu 
dziś, się pod inną  postacią p o w ta 
rzały. Należy- stosunek tej młodzieży 
do państw a  tak uregulow ać —  aby- 
przestali być natarczyw ym i k l ien ta 
mi wszystkiego w ym agają  —  a nicze
go /  siebie nie dają  —  należy póki

!* między tworzącym się totalizmem 
włoskim i niemieckim. T am  nie było 
najm niejszej wątpliwo>ci co do oso
by- „ fuh re ra" .  T a  różnica jest naszym 
zdaniem, najis to tnie jszą przeszkodą 
w w prow adzeniu  u nas totalizm u — 

| jedyne wyjście: zrobić k ilka  totaliz-
niów 7. k ilkom a wodzami. A takie roz 
wiązanie rozw-iązuje też spraw ę tota 
lizmu w sen-de negatywnym: jeden
albo żaden!

Jak  szybko m ija ją  lata, jak  zasad
niczo w kró tk im  stosunkow o czasie 
zm ienia ją  się s to sunk i’ Szczególnie 
ostatn ich  kilka miesięcy lir. przynio 
sly zmianę na froncie totalistycznym 
totalizm stał się modny,, jest p rzed
m iotem  u tęskn ień  wszystkich małych 
duszyczek, k tórym  me w sm ak d e 
m okrac ja  w szczególno .ci jej zasad
niczy punkt program ow y: kontrola

obowiązku, że obywatele powinni 
uczestniczyć w dobrych dla skarbu  
czasach. Budżet wykazuje coraz więk 
szą nadw yżkę doctiodów: w lis topa
dzie w yniosła ona blisko 8 miliony zł. 
zaś za okres 8 miesięcy roku budże
towego (kwieciłń-lisłopad) 6 i pół 
miliona zl. Jeżeli tak dalej pójdzie, 
nadw yżka za cały rok może dojść do 
około 10 milionów zł. Nie jest to 
oczywiście wielka Suma w po ró w n a
niu z całością budżetu, ale jeżeli m o 
żna sobie pozwolić na podwyższenie 
wydatków- (w pre lim inarzu  na rok 
1938/39) o 131 milionów, widać, że 
m in is terskarbu  poza swym wro 
dzonym opty mizmeni —  ma realne 
podstawy do obniżenia podatkow.

Szkoda, że ta obniżka ma być tak

czas tę n iesum ienną lekkomy-śmość 
poskromić.

R wojskowi pi/.ez długie lata m il
czeli i pracowali w ciszy, ale obecnie 
p rzebiera  się juz m iarka  cierpliwo
ść, albowiem co nas złączy z n a ro 
dom to są realne, twarde, ponure, 
złowrogie, k rw aw e lub radosne dni 
walki —  o wolność i dem okrację.  —  
Postanów-iliśmy wykuć i u trzym ać 

n łm y  życia polsk. jakiego wym aga 
interes Państwa, a w- interesie P a ń 
stwa leży w celach obrony, aby 33 mi 
lionów m ieszkańców przetw-orzyć na 
33 miliony obywateli —  to jest walka 
o duch państwa.

I>. wojskowi za spełnianie swego o- 
bowiązku nie w ypatryw ali ani nic o- 
czekiw-ali nagrody, ale wymagać mu 
szą, aby rdzenna w artość polska „de
m o k rac ja"  była u trzym aną. Mamy 
podostątkiem  „ideowej w ody" tota- 
.ityc,znej w ypuszczanej przez burszów 
Arcom i F a la n g i ’

Wychow-ani w- atmosferze dyscyp-

przez lud. umiało m ożna pow-iedzieć, 
że w naszych s tosunkach  nie jest to 
walka między- dw om a światopoglą- 
c! mii —  laka w alka jest naw et po żą 
dana, lecz walk i o swobodniejszy 
przystęp do kasy publicznej, w alka 
o użycie funduszów  państw ow ych na 

- cele sprzeczne z ich przeznaczeniem. 
Widzimy przecież, co na tym  polu 
dzieje się w Niemczech i we Włoszech 
Tani przedewszyslkiem zniesiono 
kontrolę, nie ogłasza się budżetów-, 
par tia  identyfikuje  się z państw em  i 
rozporządza swobodnie picniądzmi 
państwow ym i

Czy, w ychodząc z tych premisji, 
m ożna inaczej pojąć to nag łe  w os
tatnim  czasie poruszanie  kwestji to 
talizmu? 1 czy' znajdzie się wielu tro 
skliwych o dobro  państw a obywateli 
k tórzy  zechcą uznać totalizm za p ew 
ny w naszych w a ru n k ach  środek do 
konsolidacji pańs tw a w k ie ru n k u  dla 
niego najżywotniejszym, u trzym anie  
niepodległości i dobrobyt wszystkich 
obywateli? W ątp im y U.

przykro jona, że „zerokie masy n ie
wiele na niej zyskają. Masy nie są 
tak silnie zain teresow ane np. w- oh 
niżce podatku od dochodów dyw iden
dowych. od przenoszenia  n ierucho 
mości itd. jedyną korzyść mogą od 
nieść ze zniesienia świadectw prze
mysłowych i z obniżenia p oda tku  od 
piwa i drożdży. Są to oczywiście ob
niżki, klóre w n i t /c m  nie w-płyną na 
podniesienie się stopy życiowej, p rzy 
gniecionej m nóstw em  i wysokością 
podatków  pośrednich.

Musimy jednak  narazie  być sk ro m 
ni zadowolnić się tym, co skarb  n a 
razie może dać. U nas obniżka po 
datków; jest. czy mś tak niezwykłym, 
że każdy początek na leży ł»<przyjin.tłn 
wać jako zapowiedź — dalszych ob 
niżek F.

pliuy i wzorowej ufności p rzeciw sta
wić się m usim y głupocie politycznej 
obcych wzorów służących w- konsek 
weneji obcym interesom, k tóre  spro
w adzają  do spraw- publicznych te rro r  
fizyczny, k am prom itu ją  na.-,z k ra j  w 
oczach cywilizowanego świata.

Nie pozwolimy wychowywać pod 
w-nrtościowe, kom edianckie  związki 

k tóre nadużyw ają  autorytetów dla 
nas m iarodajnych  s tw arzają  fe rm ent 
w śród młodzieży —  przszłych obroń 
ców Ojczyzny

Ostatnie wypadki zmuszają  nas 
do w-yjścia z rezerwy, m usim y za
brać  naoz w-ażki głos i nie pozwolić 
na przekreślenie tych zdobyczy, o 
k tó re  przelaliśmy m orza krw i i k tó 
re zcementowały zręby państwa.

Musimy na now-o zorganizować się 
tam gdzie panu je  rów-ność —  w ol
ność —  i sprawiedliw ość społeczna, 

Czy, wychodząc z tych premisji,  
a ta leży w polskiej dem okracji!

K. B.

j i n %  jm .%
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Kom entarz (fc tytułu arzehrzm iałij depeszy
poświęca

W dem okratyczny v.ilensk.m 
„K urierze Pow szechnym 14 czyta
m y p iękny i głęboki a r iyku ł  pió 
ra  naczelnego red ak to ra  p. Świę
cickiego.

W s k u te k  tylko tego, iż w ubiegłą 
sobotę m usia łem  w yjechać na k ilka  
dni z W ilna  pozostałem czytelnikom 
dłużny ar tyku ł  na  tem at k tóry , prosił 
się w prost  pod p ióro  każdego sumień 
nie spełniającego swój obowiązek p a  
biicysty. 'W  ostatn iej chwili p rzed 
w yjazdem  znalazła  się na m ym  b iu r
ku  redakcy jnym  depesza o treści tak 
w ym ow nej i o tak zarazem  Siepraw 
dopodobnie podniosłej w tych mro- 
cznycn czasach w skrzeszonej n iena
wiści rasowej treści iż nie mogłem po 
godzić się z m yślą  pozostawiania jej 
bez kom entarza .

Czas do w yjazdu  naglił, więc m usia 
łem ograniczyć do zaty tu łow ania de 
peszy nas tępu jącą  apostrofą, noszącą 
w sobie zaczyn n ienapisanego wów
czas artykułu .

T y tu ł ten brzm iał „Niech czyny 
dlowom nie przeczą ’.

Tyruł ten u trw a lony  został w aru  
ku  nad  depeszą zaw ierającą list kil
k u  rek torów  wyższych naszych uczel
ni skierow any pod adresem  Ich zna
komitego kolegi lwowskiego, J. ta. 
R ektora  Uniwersytetu  J a n a  Kazimie
rza prof. Kulczyńskiego, w yrażający 
Mu cześć i uznanie za godną p o d s ta 
wę w onronie godności ber ła  re k to r 
skiego, godności Człowieka i deptane 
go Drutalnie praw a.

Kim jest re k to r  Kulczyński i czyn: 
się tak specjalnie wyróżnił wśród 
p u rp u ra tó w  nauki polskiej nie t rze
ba  specjalnie wyjaśniać.

Nie m a dziś nikogo chyba, interesu  
jącego się p rzejaw am i życia publicz
nego w naszej Ojczyźnie, ktoby nie 
wiedział, że oparł  się On, jako  wło
darz  wszechnicy lwowskiej terrorowi 
m ora lnem u  i fizycznemu, towarzyszą

J S 2 &  uclOnhmb
wyższych wt Polsce. Tej n ikczem nej 
w  sw tj  osnowie presji uległo kilku 
rek to rów  w Polsce, naraziw szy na 
szwank swą godność i powierzone ich 
pieczy dobre obyczaje akademickie.

List ten podnosząc sam fa k t  godne 
go sp raw ow ania  godności rek to isk ie j  
przez pruf. Kulczyńskiego nic nie 
wspominał, że chodziło o „ghetto  ław 
kow e’4, k tó rem u  opar ł  się był w łaś
nie rek to r Kulczyński 

T a  p raw da  została wstydliwie u- 
kry ta  w potoku p ięknej budu jące j 
treści w yrażającej solidarność Ich 
Magnificencji w obronie zewnętrz 

nych  sym ptom ów  władzy rek torsk ie j

s p I r s z p o T o s "
do

B R A C I  S / l F i r e
Kraków. Rynek GŁ (i.

k tó re  w bru ta lne j,  na  wielu uniw ersy  
te tach  zalegalizowanej w łaśnie przez 
rek to rów  walce „narodow ych  i k a to 
lickich44 odłam ów  młodzieży o w p ro 
wadzenie owego poniżającego gud- 
ność człowieka ghetta dla Żydów zo
stały oplwane, obrzucone błotem, 
nikczem nymi wyzwiskam i zbeszcze 

szczone.
List ten nie wszystkim  jednak  p o d 

p isanym  pod n im  rek to rom  podyk
tow ała  troska o dobro  sprawy, w k tó 
re j  obronie poniósł był o tia ry  re k 
to r  Kulczyński, lecz poprostu  strach 
p rzed  u tra tą  au to ry te tu  władzy re k 
torskiej, natu ra lny ,  dający się tylko 
wytłum aczyć słabością ludzką, s trach  
p rzed  n ieun ikn ionym i konsekw encja  
mi, w ypływ ającym i z p rzebranej mia 
ry tolerancji, pobłażliwości i uległo 
ści wobec k a d r  zarażonej n ienaw iś
c ią  rasow ą i w yznaniow ą naczej m ło
dzieży zdepraw ow anej przez endecję. 

Ten m ój publiczny zarzut, będący

spóźnionym, wyżej usprawi. dliwio 
nym  odezwt rn n a  publiczny oglesro- 
ny przed tygodniem ust  rek to rów  d o 
tyczy bezpośrednio tych rektorów, 
którzy wbrew zasadom w tre>ci tego 
listu respektow anym  ulegli w pły 
wom kołtuńskie j inwazji i bcz te rem o  
nialnie złamali poczucie obow iązują
cego p raw a  przez w prow adzehie na 
pow ierzonych ich pieczy uczelniach 
„Ghetto ław kow e44, a  więc rek torów  
wszystkich uczelni w arszaw skich  i 
dawniej wszechnicy wileńskiej ks. A- 
Ick.iandra Wójcickiego.

Tyle m niej więcej m iałem  zam iar 
wTówczas nap .sać  w uzupełn ien iu  de
peszy zawierającej list hołdowniczy 
rektorów do ich wielkodusznego ko 
legi hvowskiego, n ad  k tó rym  um ieś
ciłem tytuł: „Niech czyny słowom me 
przeczą44.

K om entarz mój — nie wyczerpuje 
niestety poruszonego w nim  bolesne 
go tem atu.

Bo, czy ja, czy k tokolw iek rozm y
ślający nad  dysproporc ją  pojęć e ty 
cznych nurtu jących  w um ysłach 
współczesnych koryfeuszów’ nauk i w 
Polsce, mógł wówczas przewidzieć, 
że s taniem y w obliczu nowej ofiary , 
s tokroć boleśniejszej, od tej k tó rą  zło 
żył na  ołtarzu  praw dy  zelżony przez, 
swych w ychow anków  rek to r  Kul
czyński?

Czyz m ożna było przewidzieć, że 
wejdzie tu ta j  w grę-życie ludzkie? My 
ślę o tragicznym  zgonie prof. Maksy 
miliana Rosegu.

Ten cios w n au k ę  polską, toć prze 
cież najdale j  posunięta  konsekw en
cja przeżyć szlachetnego serca, k tóre  
było bezbronne wobec na tłoku  uczuć 
sprzecznych z tym, co  się dzisiaj za 
częło dziać w przyby tkach  wiedzy 

Zm aiły  był '"Żydem —  jednym  z

tych hyc. może nielicznych Żydów, 
zrozumieć My Polacy, ludzie rasy  
aryjskiej nie jesteśmy w stanie. Ten 
Żyd b ' 1 Człowiekiem, którego ideał 
w pa ja  w7 nas od dzieciństwji n auka  
Chrystusa, Człowiekiem p rzeras ta ją 
cym tysiące, a może m iliony tych, 
k tórzy  nauk i Syna Bożego m ienią się 
żarliwymi w yznawcam i i p ropaga to 
rami.

Ten Żyd. polski uczony, jedna z 
najprzedniejszych gwiazd na  f i rm a 
mencie polskiej nauki, k tóry  dostą
pił zaszczytu zbadania  ta jn ików  m ó 
zgu W skrzesiciela Polski nie miał 
o ironio m oralnego  p raw a  walczyć 
ram ię  przy ram ien iu  swych kolegów, 
wyznawców czystej wiedzy i służeb
nej p raw dy  jak  Kulczyński, Michało
wicz, Kridl i inni, w łaśnie —  podkre  
ślamy poraź drugi —  o iron io  dlatego 
że był Żydem  i dlatego pękło  m u ser 
^ce.

Nie m oją  jest izee rą  pisać i oce
niać zasługi <łla nauk i polskiej i dla 
wiedey ogókio - ludzkiej prof. Rose- 
gi. To będzie udziałem  innycSi kom pe 
tenpych  ludzi z jego naukow ego śro
dowiska

Lecz oto stoją przed n am . żywe cie 
m e  koryfeuszów polsKiej nauk i,  r e k 
torów, p io fesorów  w gronosto jam i 
wyłożonych togach, w elegancko 
sk ro jonych  tu żu rkach  i sk rom nych  
su tannach , k tóre  ongiś w7 zaran iu  .ra 
inki polskrej były w yłącznym  na co- 
ćzień stro jeń  p rom otorów  wiedzy i 

.oś wiaty.
W :dzę icn skupionych z pokorą  

przed m ajes ta tem  śmierci znakom ite 
go człowieka, złożonym w skrzyni 
Rwanej w naszym  chrześc ijańsk im  
ję z y k u  tru m n ą  n a  dziedzińcu u n iw er
syteckim im. Skargi.

O dda jm y n a  chwilę głos temu, któ

Autor
ry z urzędu jako  spadkobierca berła 
rektorskiego^ Skargi musiał przem ó
wić nad tą a rk ą  śmierci.

Ludzie mali i n ikczemni duchem  
dnchajc ie ,  bo tego głosu clryba nic 
ośmielacie się kwestionować:

„A jcśii komu droga otwarta 
do nieba —  to tym, eo służą 

Ojczyźnie.
Tako rzekł był Skarga, powtórzył 

n ad  tru m n ą  zmarłego Żyda, k o ry feu 
sza nuk i polskiej ostatni z cieszących 
się pełnią władzy nam iestn ików  Pier 
wszego R ektora  Almae M ater Vilnen 
sis —  W ielkiego Jezuity  —  JM. ks. 
prof. dr. A leksander Woycicki, onże 
sam we własnej osobie ks. Woycicki, 
k tóry  przez w prow adzenie  „ghetta44 
na  wszechnicy zadał przez swoje za
rządzenie k łam  prawdzie, że Żyd to 
rów noupraw niony  onywatel Polski.

Gzy rozumiecie teraz dlaczego prze 
stało bić Serce prof. Rosego? Że nie 
mógł on pojąć, że p raw dę m ożna od- 
wr acać.

Ale my wierzym y w7 szczerość 
słów JM ks. R ektora  Woycickiego wy 
rzeczonych nad  tru m n ą  p rofesora 
Zyda. W ierzym y, ta  p raw d a  m us. 
zwyciężyć w rnurach  przybytków wie 
dzy polskiej.

Tę wiarę zamiast w iązanki kw ie
cia u świeżej mogiły na  żydow skim  
c m en ta rza  w Krakowie, gdzie polscy 

, uczęni b e z  różnicy narodowości i 
wiary oddaw szy wczoraj w łaśnie o- 
s ia tn ią  posługę W .elk iem u Uczone
m u  pozostawili n ieza tarty  -w pam ięci 
budujący  obraz dla młodego pokolt-  
nla., k tó re  nie chce słyszeć, że droga 
do  w ieazy i sławy o tw ar ta  jest wszy 

.! s tk im  iudzi*m  —  bez różnicy rasy, 
n raodow ośei i wyznania.

B. W . Święcicki.

c zy  m o n * b y t p a ty łis tk ą
<pr< pobyciu w  HEtlerii

Dorothy Tempsey, znania wt śv  ie- 
cie punlicystka am ery k ań  łka i m ał 
żonka Sinclaira Lewisa, wjfdrukowft- 
ła  w „Readews Digest*4 artVKuU któ  
ry  godny jest uwagi pomewSai w y ra 
żone w nim  poglądy c h a ra k te ry z u ją  
lwią część zwolennikóv p re z y d e n ta  
Roosevelta.

Byłam przez całe swoje żyeie' §>a- 
cyfistką. Ale dzisiaj zadaję  sobie* p y 
tanie, czy nasza m etoda u trzym avu i 
poko ju  nie jes t  w7odą n a  m łyn ty.^tę, 
k tó rzy  przygotow ują  wojnę w n ie z 
n a n y  dotychczas sposób. Nie m am  nła 
myśli gazów tru jących , ani szybkich  
{bombowców, ani wogóle h an ieb n e j  
tak tyki wojennej —  m am  n a  m yśli

fakt, że mózgi mężczyzn, kobiet i 
dzieci we wszelki możliwy sposób, 
prze w ychow anie i propagandę, zos
tają  za tru te  wojennym i ideami.

W idzia łam  w n iem ieck ich  obozach 
młodzieży, obejm ujących  tysiące dzie 
ci, liczących około 10 lat, tablice na  
k tó rych  widniały p iętrow ym i l i te ra
mi napisy: „Zostałeś urodzony, aby 
um rzeć za Niemcy44. W idzia łam  sześ 
cioletnie i siedmioletnie czarne k o 
szule m aszeru jące  wojsk owym k ro 
kiem  przez W łochy.—

W rosyjsk ich  ogródkach  jo rdanow s 
k ich  widziałam dzieci, k tó re  kształ
ciły się w s tosowaniu m asek  gazo 

wych i poznaw ały  strategię życia w 
okopach.

Jap o n ia  zrywa liczne t rak ta ty  i w 
p ad a  do  Chin. W łochy podb ija ją  w 
cynicznej wojnie zaborczej Abisynię

całe .armie z Niemiec i W łoch lądu- 
ją  w Hiszpanii, aby  popidrać  pow s
tańców  przeciwko legalnem u rz ą d o 
wi par lam en ta rnem u .

My obstajem y przy neutralności 
M ówimy. „Ł am  traktaty., nap ad a j  na  
in n e  narody, bom b ard u j  m iasta, za 
b ija j kobie ty  i dzieci —  m y wycofu 
jem y nasze okrę ty  z m órz i zak łada
m y ręce. Możesz liczyć n a  naszą  neu 
Irałność44. P op ie ram y  anarch ię  świa 
tową, m ając  nadzieję że w łaśnie nas 
ona oszczędzi. Ale w świecie, w któ 
rym  p anu je  anarchia , n ik t  nie jest 
pewny.

Do tych, k iórzy  się w świecie n a p a 
dów i łam an ia  trak ta tów  pow ołu ją  na  
p raw o  i świętość umów. należą n a j 
bogatsze najbardzie j ustab il izow ane i 
najsilniejsze narody  świata  Stany Zje 
dnoczone, Im per ium  Brytyjskie, F ran  
cja, Szwajcaria, H olandia  i pańs tw a 
■skandynawskie.

Czy nie jest już najwyższy czas, aby 
one właśnie przeszły do ofensywy?

Czy nie było b y  m ądrzej powiedzieć 
świ.#tu:

„ W s ^ g ć y  przyjaciele porządku  ipra 
wa i  k a rnośc i  są naszymi przyjaciół
mi. P o p rzem y  icb, gdziekolwiek i kie 
dykol\viek zostaną zaatakow ani.  Nie 
należy już liczyć n a  naszą n e u t r a l 
ność!"

T ak ie  stanowisko niesłychanie spo 
tęgowdioby siły m ora lne  po stronie mi 
łu jącyc/t pokój.

Jestem  gtetowa um rzeć za politycz
ną wolność —  za p raw o nauczania  
m ojego dziecka praw dy, k tó re  mi nie 
będą przepisyw ać dykta torzy  —  za 
praw o p rzysw ajan ia  sobie tyle wie
dzy, ile to będzie możliwe —  za pra 
wo w spółpracow ania  z m oimi jedno 
m yśln ikam i w społeczeństwie, które 
wysoko trzym a sz tan d a r  godności r a 
sy ludzkiej w  ogóle. Nie szukam  w al
ki, ale jeśli w alka będzie mi narzuco
na, nie usunę się obojętnie n a  stronę 
nie poddam  się bez oporu. A ponie
waż tak jest —  to czy jestem jeszcze 
pacyfistką?

Dalszy w zro s t w kła d ów  oszczędność.
i i i  #*. H * O. u lisćopacliie 1 9 3 7  r.

W  miesiącu listopadzie wkłady osz
czędnościowe, jak  również liczba 
oszczędzających, w ykazują  dalszy 
znaczny wzrost.

Stan w kładów zwiększył się o 
10.446.2tf7 zL, osiągając n a  dzień 30 
l is topada 1937 r. sum ę zi. 751.619.741 
Jednocześnie  ze wzrostem wkładów

oszczędnościowych zw iększyła się bar 
dzo znacznie l iczba oszczędzają
cych w P K. O. W  ciągu l istopada br. 
P K. O. wydała 81.818 nowych kaią 
żeczek oszczędnościowych Liczba
czynnych książeczek oszczędnościo
wych w ynosiła n a  dzień 30 l istopada 
1937 ro k u  ogółem 2.840.468.



4 KRASOW SKI KURIER WIECZORNA

Ameryka przeciwko totalizmowi
Podsekre ta rz  S tanu  Welles doko

n a ł  wczoraj o tw arcia  Konferencji pa  
^am erykańsk ie j ,  k tó ra  zebrała się 
pod  auspicjam i uniw ersy te tu  warzyn 
gtońskiego. Podkreśliwszy, że pana  
m erykan izm  pow inien mieć za pod 
stawę zasadę w zajem nej n it in te rw en  
cji w sp raw y  w ewnętrzne różnych 
k ra jów  k on tynen tu  Welles w spom 
niał  o  propagandzie  w Ameryce po 

łudniow ej dy k ta tu r  europejskich. 
Wszelkie usiłowanie ze strony  p a ń 
stwa n ieam erykańskiego  wywarcia 
siłą wpływu politycznego czy m ate 
rialnego na nowy kontygęnt w yw o
łuje niezwłocznie żywe zaniepokoję 
nie Stanówr Zjednoczonych, jak  ró w 
nież różnych republik  am ery k ań 
skich. Nie ulega jed n ak  wątpliwości, 
że właściwa akcja  przeciwko temu

postanow iona zostałaby dopiero  po 
wrspólnej naradzie. Jesteśmy prze
świadczeni —  m ów ił dalej Welles — 
że nasza cywilizacja dem okra tyczna  
stanowi sklepienie życia am ery k ań 
skiego. Pozostanie ona obojętna za
rów no na fantazje , jakie  narody cier 
p iące w innych k ra jach  św iata  w y 
brały sobie dla ulżenia swTycli przej 
ściowych kłopotów, jak i na propagan

dę, k tó rą  n arody  te prowadzą.

P I Ę K N ACEPA
wynikiem starannej 
p ie lęgnacji sku tecz
nym kremem i dob
rym pudrem .Sekret 

P iękności" Anida '

Rozłam w Stron. Narodowym
Zapowiadany przez nas rozłam w 

Stronnictwie Naroaow jm  zdaje się 
być iaktem  dokonanym. Oio —  jak 
się dowiadujemy — nieobliczalna po 
li tyka nowego prezesa adw. Kowal 
skiego zapatrzonego w hitleryzm, do
prowadziła do tego, żc grupa <udzi 
zbliżonych do prof. Rybarskiego zde-

(Telefonem z W arszawy)

cjdow ala  się wystąpić z tego Stron
nictwa i zgłosić swoje przystąpienie 
do Stronnictwa Pracy. Bardziej de
mokratyczne elem enty w Stronnict
wie Pracy (geneial Kukieł) niechętnie 
widzieliby starych enaeKOw w swoim  
gronie. Grupy zbliżone do gen. Kalie

ra pom ne na czasy Chjenn-Piasta nie 
podzielają zaania gen. Kukiela.

Spór ten ma być podobno rozotrzy 
gnięty przez Koriantego. który raczej 
skłania się ku koncepcji wskrzesze
nia czasów, gdy piastował b. krótki 
gooność wi<*< premiera.

Silne tarcia w śród konserw atystów
W arszaw a. —  Duze zain teresow a

nie kół politycznych wywołuje k o n 
flikt wśród konserw atystów , k tóry  

grozi rozłamem tej grupie. 
Konflikt ten powstał na  tle stanów

ezej opozycji przeciw as. Radziwiłło
wi, któremu znaczna część konserwa 
tystów zarzuca brak linii politycznej.

Dotychczasowa tak tyka wr szczegół

- i . -

ności prasy  konserw atyw nej w p ro 
wadziła ich grupę w niezm iernie przy 
k rą  sytuację, k tó ra  odsuwa konser 
watystów od życia politycznego.

P o w o ła n ie  Kom isji p o ro zu m ie w a w c ze j 
legior. ow u-peow iackiej

W arszawa. —  Jak  się dow iadu
jemy, w najbliższych dniach powoła 
na m a być do życia stała Komisja Po 
rozum iew aw cza legionowTo peow iar 
ka Zadaniem  Komisji będzie koor 
dynowanie w terenie prac Zw iązku 
Legionistów i Związku Peow laków .

W skład prezydium  stałej Komi
sji Porozumiewawcze j wejść m ają  m; 

z ram ien ia  Komendy Naczelnej

Z  Rosji Sow ieckiej
W ""dług krążących  pogłosek, nazwi 

sko Alksmsa zastępcy ludowego komi 
sarza obrony ZSRR i szefa lotnictwa 
zare jestrow ane w okręgu wyborczym 
mohylew skini oraz nazwisko Bokisa 
naczelnika oddziałów pancernych  za 
re jestrow ane w wyborczym  okręgu 
orszańsknn, zostały usunięte z listy 
kandyda tów  na depu tow anych  do 
najwyższej rady ZSRR i zastąpione 
innym i kan d y d a tu ram i

Londyn. —  K orespondent moskie 
wski „Daily" Telegraph'* donosi, że w" 
Moskw’ie k rąży  pogłoska o aresztow a 
m u gen. Alksnisa, szefa lo tn ic tw a so- 
wieckiegoi zastępcy kom isarza  obro
ny ZSRR. Jak  wiadomo, gen. Alksnis 
w-chodził w skład  specjam ego trybu
nału, k tó ry  wydał wyrok, skazujący 
na karę  śmierci m arsza łka  Tucha- 

czewskiego i 7 innych generałów so
wieckich. .

Sensie? ne aresztowanie
Ul.
Związku Legionistów gen. Kruszew
ski, zaś z ram ien ia  Zarządu  Główne
go Związku Peowiaków ini.u. Źydian- 
Kościałkowskii.

. Lwów. (tel. wł.) W ładze4 bezpieczeń 
siwa-aresztowały ' onegdaj członka 
sekcji Młodych Stanisław a Mielnika, 
k tó ry  jak  wynika z przeprow adzo
nych dochodzeń -pi pom ory Pe
tard, świec dym nych i ch em ik a lió w - 

■ iał wywołać pożar żydowskiego do

Kto s k n a ł na czele żeńskiego
^ w ó f * r i> o r  r  z u n t  i  e m i t * *

W arszaw a, 8. (ag) W  skład kom is
ji  k tó ra  k ierow ać będzie p racam i Ra 
dy Organizacji Kobiecych, w chodzą
cych di Międzyzwiązkowej Komisji 
Porozum iew aw czej Polskich  Związ
ków Zawodowych, weszły jako  przed 
stawicielki Związku Strzeleckiego 
pp . W asiu tyńska  i N Łukaszewiczo-

wa, Centralnego Związku Młoaej 
Wsi: H Brzoskówna i J. Miechów 
kowa, Harcerek M. Knicka i E. Gró
decka, Organizacji Młodzieży Pracu- 
jącetj:  Z. L ipców na i Wlczyriska. — 
Jako  przewodniczącą w ybrano  p. I- 
renę W asiu tynską, w icepizew odniczą 
cą — Ewę Gródecką, sek re ta rkę  —

P rzy ja zd  prof. Michałowicza
cfo ŁoiImi

W arszawa (tel. wl. W  przyszłym  
tygodniu przybędzie do Łodzi sena
tor prof. dr. M icnałowicz, prezes Kin

bu Demokratycznego, który weźmie 
tnbział w założeniu Klubu Demokra
tycznego.

WYROK W  PROCECIE O OLItRZY 
MIE NADUŻYCIA W CHRZANOWIE

W  procesie chrzanow skim  sąd ogło 
sił w południe wyrok, m ocą którego 
skażeni zostali:

b. dyr. Towarzystwa Zaliczkowego 
Ja n  Grzelewski na  6 la t więzienia i 
10 lał pozbawienia p raw  obywatel

skicli i honorow ych, dy rek to r August 
Dziuba na  5 lat więzienia i 8 lat p o 
zbawienia pra, Genowefa Ślusarczy- 
kow a na 3 laia więzienia i 5 lat pozba 
w ienia praw , Ludw ik  Kosowski na  

3 laat więzienia i 7 lat pozbawienia 
praw , E dw ard  F lorczyk na 1 rok  wię 
zienia i 7 miesięcy więzienia oraz A 
leksander Paw ela na 1 rok więzienia.

Halinę Brzoskównę.

m u tika.lei.iickiego przy" ul. sw. T ce- 
sy.

P onadto  aresztowano innycu' człon 
ków- sekcji Młodych a to Bace!;*, Gu- 

. 1 "yątcz rrk ą, przewodniczącego
s e k c j i  -i*-—
skiego i zasiępcę przewodniczącego 
Płaczkiewicza, oraz czterecn jeszcze 
osobników, k tórych  nazw iska trzy
m ane są ze względu na dobro śledz
twa w tajemnicy

Aresztowani wedle p lanu  mieli do 
konać szeregu zamachów  petardo- 
wych oni m ają  być spraw cam i rzuce
nia petard  w firm ie „W asze Oczko**.

Dzia ny zofiaz.

Akademia w  Gdańsku nie odbędzie się
W arszaw a. —  Dowiadujemy się, 

iż za im ejonow ana przez Komitet O- 
bvwatelski akadem ia  pt. „Gdańsk — 
najżyw otnie jszą sp raw ą  Polsk i“ — 
na k tórej przem aw iać mieli pp.: dr. 
St. Stroński, ks, k anon ik  Adam Wy 
rębowski, b. m in ister pełnomocny, ko 
niisarz gen. w  Gdańsku, S trassburger 
i wicedziekan Rady Adwokackiej —

Stan. Święcicki, została przez Komi- 
m isar ia t  Rządu m. st. W arszaw y  w 
ostatniej chwili zakazana Ja k  k rążą  
pogłoski, m a to być zdaniem  pew 
nych kół swego rodzaju  rekom pensa 
ta  dla Niemiec, które miały się zo
bowiązać wobec naszego rządu  do 
n ieurządzan ia  an typolskich akadem ii 
i dem onstracyj.

Dotychczas dobór odpowieunego 
obuwia był bardzo  utrudniony , obec
nie zas dzięki firm ie „BRACIA 
KLEIN* trudności te nie istnieją. O- 
g lądając  wystawy firmy, trudno  się 
oprzeć w rażeniu  jakie w yw ierają  pię 
kne  a wygodne modele z najlepszych 
k ra jow ych  i zagr. fabryk. W ystaw y 
obuwia „BRACIA KLEIN44 VIS-VIS 
KINA UCIECHA przy  ul. STARO
W IŚLNEJ 17 podziw iają  całe tłum y 
ludzi. N ajw ybredniejsza Klientela

znajdzie dla siebie, czego kupić  p r a 
gnie —  nie tracąc czasu na  poszuki 
w anie  w magazynach.

Obuwie „BRACI KLEIN44 nie p ie
cze, nie niszczy pończoch, nie męczy 
nóg jest bowietn p ierw szorzędnie wry 
kouczone z najlepszych materiałów.

Zw racam y uwagę na wielki wybór 
obuwia ciepłego, oraz śniegowców 
wysokich z błyskawicznym i za m k a 
mi. SPECJALNY RABAT PRZED 
ŚWIĄTECZNY

Chłopi stawiają opór
w  P a l a ś y n a c i e

Landau. „Gestapo** w Palatynacie 
nadesłało prasie  do umieszczenia ko  
m u n ik a t  następującej treści: „W ło
ścianie z miejscowości HatzenbuchI 
usiłowai. przeszkodzić pracom  k o m i
sji porządkow o - w e terynary jne j,  

k tó ra  zjechała do tej miejscowości w 
związku z w ybuchem  zarazy bydlę
cej. Jas tem  jest, że tego rodzaju  sa
botaż nie mógł być tolerowany, wo 
hec czego pięciu rolników, jako  „w ro 
gów ludzi**, zostało ’ aresztow anych i 
oddanych  władzom sądowym, celem 
surowego ukaran ia .  K om unikat ten

podaje się dlatego do  wiadomości, ab y  
przestrzec innych przed podobnym i 
zamiarami**.

OMYŁKA W DRUKU

Na str. 2-giej dzisiejszego „Krak. 
K u n e ra  W iec.“ do a r ty k u łu  pt. „Obo? 
b. wojskowych a ostatnie w ypadki 
poli*yczne“ przez pom yłkę zecerską 
zamieszczono niepotrzebne zdanie: 
„Czy wychodzą z tycli premisji**.
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U  a l M  M JM Eni 
TELEFONICZNE 
Strat ogniowa 121-11. 
Zegarynka 98.
P„jW. biuro islefc. l'«3-90 
Centr. mlędiym. 37. 
Informator teief 137-00 
Bijro napr. kelef. 150-60 
Informator kol. 121 -k H 
Ceotr garownl 152-05 
Cent., ełektr. 150 70 
Centr. wodociąg. U i-99 
Pogotowie rat. 11111.

KALENDARZ RZYM.-KATOLICRI

Środa: N iepokalanie NP. 
Czwarteń: Leokudji.

Y e & i r - B t i n f t r
Z  TEATRU M. IM. 4. SŁOWACKIEGO

Dzisiaj popoi. świetna sztuka angiels
ka G. Jannins . Sprawy rodzinne" W roli 
jia tk i występuje gościnnie znakomita arty
stka Stanisława Wysocka, ty otoczen.u J. 
Karbowskiego, K. Szuberta, K. Czajkowskie 
go, T Sucheckiej J. Kaliszewskiego, A. Ma 
łusiakówny, A. W alewskiej, E, Jaworskiej, 
H. Bielskiej, J. .Koprowskiej i B. Janikow
skiej.

D z iś . wieczorem „Wielka miłość świetna 
komedia Molnura w reżyserii J. Karbowskie 
go z Zofią Jaroszewską w gtównej roli Ko
biecej, oraz J. Korecką, Wr. NiedziałKowską 
M. Węgrzynem, Z. Modzelewskim K Opaiiń 
il im i in.

NAJBLIŻSZĄ PKEMIEKą  Teatru m. im. 
-J. Słowackiego będzie Stanisława Wyspiań- 
kiego „Warszawianka i Sędziowie w re
żyserii Stanisławy W ysockiej.

Czwurtek: „Sprawy rodzinne

1'htMILKA V* CĄCATELI!

Dziś w Bagateli wszycy pod zn: -.win ope 
wiioi o|rK>wiem z dnieni dzisiejszym wchodzi 
aa afioz nowe przebojowa rewia „jak w ope 
retce". Doskonała oprawa artystyczno - li- 
ttiack a  Kcf-Kena wprowadzająca w od
powiednich chwilach humor, piostnke i 
muzykę jakoteż niezrównany balet Ostrow
skiego gwarantują doskonałość rewii. Udział 
biorą ponadto Pilarski i Oleńska.

REPERTflAR KIN:
ADRIA „Tajny plan R 8“ i „Głos serca“
APOLLO: „Gwiazda ftiwiery“.
ATLANTIC: „Znacnor" i „Wesoła godzina 

' Sllly Sympnony".
BAGATELA: „Moj pan mąż“ — i rewia 

„Jak w operetce" 
wla „Śmiech, tylko śmiech".

.DOM ŻOŁNIERZA: „Noc przed bitwą".
PROMIEŃ: „Kroi i chórzystka".
STELI-A:,.Pani minister tańczy"
MUZEUM „Mała mateczka".
SZTUKA „Serce i szpada".
UCIECHA: „W ładczyni puszozy".
Wa NDA „Królowa Wiktoria"
Foioplastiuon, ul. Szczepańska Davos 

(Szwajcaria) światowej sławy uzdrowisko.

Czwartek 9 grudnia.

t l  15 Poranek muzyczny 13 Audycja dla 
dzieci 13.45 Muzyka 14.50 Muzyka 15.10 W 
kinie fragment z książki „Walka z miłością" 
15.45 Rozmowa muzyka z młodzieżą 17 Pol 
ska wyprawa naukowa do Egiotu 17.15 Re
cital fortepianowy J. Turczyńskiego 18.15 
Koncert Kameralny 19 Powsz. Teatr W yo
braźni „Na miedzy" słuchowisko 19.25 Kon
cert chóru polskiego ze Śląska Opolskiego 
20 Film i operetka. Na'piękniejsze melodie 
i wiązanki 21.45 Śląsk tematem literackim 22 
■Koncert kameralnv 23 Muzyka taneczna.

Kraków  do w ieczora... 
Pomyślne zakończenie rokowań
pracowników spedycyjnych o zawarcie um ow y zbiorow ej

Po kilkakrotnych konferencjach, 
jakie odbył Związek Zawodowy Pr& 
cowników' Uinysłowyen wT Kranówie 
(Sławkowska 6) z Grenium W łaści
cieli Przedsiębiorstw Spedycyjnych, 
został wreszcie spisany onegdrj w ie
czorem protokół, na zasadzie którego 
doszła oo skutnu um owa zbiorowa 
dla pracowników spedycyjnych, za
trudnionych wc wszystkich przed 
siębiurstwach spedycyjnych w Kra
kowie.

Pracownicy uzyskali między inny
mi:

1) podwyżkę poborów w granicach  
od 25 do 8 procent (w zależności od 
wysokości dotychczas otrzym ywa
nych poborów),

2) 0 m iesięczne wy powiedzenie JM, 
10 latach w danym przedsiębiorstwie,

3) odprawy v- razie odejścia,
4) przyjmowanie pracowników

w inno się dokonywać za pośrednic
twem Związku.

Poza tym uzyskali pracownicy in 
ne, m niej zasadnicze ncneficja.

Należy podnieść z uznaniem, żę 
dzięki dobrej woli obu kontrahentów, 
porozum ienie doszło do skutku bez 
konieczności uciekania się do straj
ku, który zdawał się zagrażać, oiaz  
bez interwencji Inspekcji Pracy. Za
równo przedstaw ciele Związku jak i 
pracodawców, dokładali duże starań, 
by uzasadnionym, postulatom priaow  
liików —  uczynić zaaość.

Natychm iast po ukończonych roku 
waniach odbyło się w lokalu Zwiąż 
ku ogólne zebranie pracowników spe 
dyeyjnych, Którzy wyrazili prezy
dium Związku pouziękewanic i u- 
znunie z powodu pozytywnego  
kończenia akcji.

za-

W rcszcle goazi się podkreślić, te  
pewna część pracow niaów zrezygno
wała z podwyżki, chcąc w ten sposób  
przyczynić się dokorzystnicjazej pod  
wyżki płac gorzej wynagradzanych.

Związek Zawodowy Pracowników  
Um ysłowych w Krakowie prowanzł 
drugą w ielką akcję o zawarcie um o
w y zb łoiow ej dla pracowników za
trudnionych w towarzystwach ubez- 
pieezeniowcyh.

W sprawach tych wyjeżdża do War 
szu wy prezes Z wiązka red M. Statter.

PRAWDZIWA ROZKOSZĄ 

DLA PALACZA

są zwijki do papierosów'

, ALTESSE-PEŁKOWATKr*
Sensacyjna rozpraw a w  sądzie k ra k .

W dm u wczorajszym toczyła się w 
tut. Sądzie rozp raw a przeciwko Ro
m anow i Stachowi o zbrodnię usiłowa 
nego zgwałcenia kobiety

W edług aktu  oskarżenia  dnia 7-go 
września 1937 roku  około godziny 21 
oskarżony w T arnow sk ich  Górach 
przem ocą i groźbą bezp raw ną usiło
w ał doprowadzić Elżbietę Ręka do 
poddania  się czynowi nierządnem u. 

Oskarżony został w ostatn iej chw i

li spłoszony przez nadchodzącego ko 
lejarza, który za uciekającym  strze
lił z rewolweru, jednakow oż chybił.

Pokrzyw dzona zrobiła doniesienie 
zaraz na drugi dzień do Policji P a ń 
stwowej a z pom iędzy k i lkunastu  
p rzedstaw ionych  jej osób, rozpo 

znała z całą stanowczością oskarżone 
go jako  sprawcę

Również w czasie wczorajszej roz

p raw y  Elżbieta Ręka stanowczo pod 
trzym yw ała  swoje poprzednie zezna
nia złożone w ioku  śledztwa.

Po całodziennej rozpraw ie i  po 
p rzesłucnaniu  całego szeregu świad
ków w tym  kilku świadków' n ap ro w a  
dzonych przez obronę, Sąd uwolnił tr 
zupcluuści oskarżonego oó winy f t a 
ty.

B-onił adw okat Dr. Jan  Rose.

Inżynierowie w ojew .
w  M r a l f o s f / l e

Przez dw a ostatnie dni bawili w 
Krakowie Inżynierowie z te renu  W o 
jewództwa Kieieckiego, za jm ujący  
..ianow iska w Sam orządzie bądź też 
w UrzpAaćTi~pah-?tvvowyrh.

Wycieczka ta doszła skutku  
dzięki in icjatywie p. Wojewody' kie 
leckiego dr. Dziadosza, któr pragnał 
aby podlegli m u  Inżynierowie zapo
znali ń ę  z organizacją  tut. W ydziału 
Budowlanego z p racam i nad  p lanem  
zabudow ania m iasta  i jego realizacją  
oraz w ykonyw anym i inwestycjami

tak  pod względem icn rozw iązania 
technicznego jak  i a rch itek toniczne
go.

: Im ieniem  Zarządu m iasta  gości po 
w ita ł  w Sali Ratusza Krakowskiego 
Naczelnik ‘ \ y'działu Budowlanego 
Inż. Boratyń. ki poczym kierow nicy 
- ^ c z e g '  ch działów' technicznych 
Zarządu  miejsi iego wygłosili re fe ra 
ty, po których  odbyła się bardzo  oży- 
wioną dyskusja.

Specjalnie przybyły z Kielc p, Wo
jew oda di Dziadosz uczestniczył w

części obrad  w towarzystwie p. Wice 
prezydenta  m iasta  K rakow a d ra  Kii- 
meckiego. :

W  ciągu w torku  uczestnicy wycie
czki dokonali objazdu po mieście o  
p row adzan i przez k rakow sk ich  kole
gów, zw iedzając najważniejsze ro 
boty budowlane, inwestycje miejskie 
rządow e etc.

Goście zapoznali się również z za 
by tkam i K rakow a i p racam i Zarządn 
miejskiego zdążającym i do u trzym a 
n ia  daw nego ch a rak te ru  nńasta

Ja k  badano m ózg M arszałka Piłsudskiego
S t u d i a  g»r we —**/«#*e zgonem prof. Rosego

Wilno. (Tel. wł.) —  Opinia W ilna 
dotychczas jest poruszona nieocze- 
kow aną śm iercią p rofesora M aksy
m iliana Rosego, dyrek to ra  Polskie 
go Ins ty tu tu  dla B adań  Mózgu Dla 
wielu nieoczekiwaną n iespodzianką 
był fakt, k tóry  u jaw nił się na pogrze
bie, znakomitego uczonego, że prof. 
Rose nie ochrzci! się i żc do końca ży 
cia byl w yznania mojźeszowego.

Drugim tem atem  zainteresowań w 
zw iązku ze zgonem prof. Rosego jest 
fakt, iż badał on mózg M arszałka 
Piłsudskiego.
Jak  wiadomo, zaraz po śmierci Mar 
szatka Piłsudskiego, w dniu  1‘2-go 
m aja  1935 r. na jego przedśm iertne 
życzenie, o tworzono czaszkę, wyjęto 
z niej mózg M arszałka i odesłano do 
b ad ań  naukow ych  p rof  Rosemu w 
Polskim Instytut, dla Badań Mózgu 
w Wilnie.

B adan ia  tego rodzaju  składają się 
z dwóch etapów. Pierwszy lo tak 
zwane b adan ia  m iskroskopow e, pole 
gające na  zważeniu całości, odfotogra 
fow aniu  kształtu  oraz zwojów, co 
t rw a parę  miesięcy i na  badan iach  
m ikroskopow ych, k tó re  polegają na

przygotow aniu  paru  tysięcy p re p a ra 
tów badań pod m ikroskopem .

B adan ia  m ikroskopow e przy  b a r  
dzo in tensyw nej p racy  t rw a ją  kilka 
lat, tak  że nie ulega wątpliwości, iż 
prof. Rose nie ukończył ich p rzed  
śmiercią.

Natomiast w iadom o, że pierwsze 
badan ia  m akroskopow e, ogólne, piof. 
Rosego nad  mózgiem M arszałka P ił
sudskiego były na  ukończeniu. W  
gabinecie w jego Insty tucie  dla B a
d ań  Mózgu znajduje  się gruby a l
bum  opraw iony w skórę z k lam ram i 
w kszlałcie orłów, k tóry  zawierał ki 
kadziesiąt fotografij  i szk' -ów goto
w ych już do odbitek, wraz z k o m en 
tarzam i prof. Rosego. P raca  ta  ukaże 
się w trzech językach: polskim, f r a n 
cuskim i angielskim i rozesłana b ę 
dzie w pierwszym  rzędzie dwom  in 
stytutom  dla badań  mózgu w Berli
nie i Moskwie (należy tu  dodać, że w 
Europie  znajdu ją się tylko trzy  insty  
tu ty  tego rodzaju), rozm aitym  p la 
ców kom  naukow ym  na całym świe 
cie ,a pozostała jeszcze niewielka 
część nak ładu  tej p racy  będzie roz 
sprzedana do użytku lekarzy  i p rzy 

rodników , gdyż a la  szerszego ogófu 
tego rodzaju  studia specjalnie m e 
przedstaw iają  wartości.

Jeśli chodzi o d rugą  część prac 
zmarłego uczonego, to  zna jdu ją  się 
one w tym stanie jeszcze, iż nie n a 
da ją  się do jak iejkolw iek  publikacji 
i n iew iadom o kto te studia  p rzerw ane  
zgonem prof. Rosego n a  nowo podej
mie.

B adania  m ikroskopow e mózgu po 
siadają  doniosłe znaczenie d la  ca1- 
kształtu wniosków  o umysłowości 
danego osobnika, jednak  decydujące 
znaczenie posiadają  b adan ia  m ik ro 
skopowe, gdyż one dopiero wryraźnie 
w ykazują  s tru k tu rę  tkank i mózgowej

PAMIĘTNIKI dr. WOYCZYNKIEGO

W  najbliższiych dniach na  półkach  
księgarskich ukazać się m a ją  pam ięt 
niki pułk, dr. M arcina W oyczyńskie 
go, przybocznego lekarza  Marśz. P ił
sudskiego.

Dr. W oyczyński po śmierci Mar
szałka ustąpił  z ai mii, poświęcając 
s w ó j  czas uporządkow an iu  p am ię tn i  
ków piisanych  ud 1914 roku
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Car umówił się z  rewolucjonista mi
Sensacy/ne szczegóły pocf^óźy i za m a c h u  na M ik o ła ja  MF

C zyi m ożna sobie w yobrazić b a r 
dziej n iepraw dopodobną sytuację: na 
stepca rosyjskiego t ronu  pod ochro
ną rosyjskich terro rystów  politycz
nych? A^jednak epizod taki miał miej 
sce w rzeczywistości —  tylko, że nie 
wielu dotąd  wiedziało o tej w y d a ją 
cej się całkiem fan tastyczną karcie 
rosyjskiej historii. Jed n ą  z osób przyj 
m ujących  bezpośredni udział w tym 
zdum iew ającym  w ydarzeniu  był h ra  
bia Alfred Kajzerling W swych wspo 
m nieniach, ogłoszonych niedaw no w 
języku niem ieckim  pisze h rab ia  Kaj
zerling:

„W  1890 r., jako  jeszcze następca 
tronu  Mikołaj II odbył swą słynną 
podróż na  Dalek’ W schód. W  O saka 
(Japonia) n apad ł  na niego zolnierz 
japoński i od śm iertelnego ciosu oca 
lił go towarzyszący m u książę Jerzy  
Grecki. Z am ach ten — Mikołaj zo
stał ra n n y  w głowę i rękę —  wywołał 
w swoim czasie wielką wrzawę. Czy 
m ożna się więc dziwić, że podróż po 
w ro tna  do Moskwy i Petersburga 
m iała się odbyć pod wzmocnioną o 
ch ro n ą  żandarm ów  i ta jnych  agen 
tów policyjnych

Z rozkazu  g tn e ra ła  - gubernatora , 
ba rona  Korfa, organizację  ochrony  
Mikołaja powierzono h rab iem u  Kaj 
zerlingowi. Śmiały p lan  generał - gu 
b ern a to ra  był następujący: h rab ia
Kajzerling winien był wejść w p o ro 
zum ienie z pew nym i politycznymi 
wygnańcam i na W schodnie j Syberii, 
by pod pew nym i w a ru n k am i wzięli 
na  siebie odpowiedzialność za bezpie
czeństwo pociągu następcy tronu  
„na ich tery torium ".

H rab ia  Kajzerling udał się na  Sy
berię. w celu spełnienia nałożonego 
nań  obowiązku. Najniebezpieczniej 
szym etapem  podróży dla Mikołaja 
był odcinek od Ś retańska do b a jk a l 
skiego jeziora, bowiem  drogę tę, li 
czącą 1500 k ilom etrów  odbyć m u 
siał powozem. H rabia  Kajzerling we 
zwal do Błagowieszczeńska dwóch 
w ybitnych politycznych wygnańców 
i w tajem niczył ich w zam ierzony 
|)lan, k tó ry  on> uznali za oryginalny 
i rozumny.

Obaj polityczni wygnańcy, zaopa
trzeni w „ leg i ty m ac je1, w k tó rych  | 

podkreślone zostało, że spełniają  po- ! 
lecenie generał - gufc£i n a iora, udali  I 
*ię w podr*>* do z a b ajka łu  i Amuru, I

porozum ieć się w tej spraw ie z in i

nym i jeszcze rep rezen tan tam i zesłań
ców. Prócz „legitymacji", posiadali 
oni także szyfr, k tó rym  pow inni byli 
się porozum ieć w korespondencji z 
zdaniem, najistotniejszy pr«-szkod^  
z h rab ią  Kajzerlingiem. Po upływie 
tygodnia nadeszła odpowiedź, że pod 
um ów ionym i w a ru n k am i wygnańcy 
polityczni gotowi są zagw arantow ać 
bezpieczeństwo pociągu następcy tro  
nu.

A po kilku jeszcze dniach obaj „po 
litycy" zjawili się u hrabiego Kajzer 
linga i wręczyli m u  spis, w ym ien ia ją
cy nazwiska dw unastu  osób, za k tó 
rych „nie mogli ręczyć" i k i lkunas tu  
k tó izy  w ogóle nie byli „politykam i".

Rbodesia. w grudniu.
Profesor dr. W ischof z uniw ersy te

tu w Pensylwanii,  znany  badacz Af
ryk i Centralnej podją ł  się ostatn io  wy 
jaśn ien ia  wielu problem ów  n au k o 
wych, dotyczących okręgu Mtoko —  
znajdującego się w południow ej Ro
dezji, n iedaleko rzeki Zambezi.

Przez dłuższy czas prace odkryv  - 
cze i naukow e szły zupełnie n o rm al
nym torem, gdy nagle profesor zau
ważył, że jego czarni pomocnicy, któ  
rzy dotychczas pracow ali ochoczo i 
wytrwale, nagle stracili odwagę i 
przedsiębiorczość i nie chcą iść z 
nim  dalej.

P rofesor zwrócił się wówczas do 
plem ienia Babudżów, zamieszkałego 
w Mtoko. Czarni odpowiedzieli, że 
decyzji swojej nie mogą wydać przed 
tym, aniżeli nie zapy ta ją  się <> to r a 
dy  duchów

P rofesor o trzym ał mętm. S p o 
wiedź, że jest to jakieś Mldzlmu, w 
k tó rym  siedzą duchy kró lów  oraz Ne- 
hureków

Co to jest Nelioreka? —  na to też 
n ik t  nie chc ia ł czy nie mógł dać od 
powiedzi.

P rofesor W ischof zaprzyjaźnił się 
wówczas z jednym  z wodzów plem ie
n ia  Bbudżów nazw iskiem  Szugano. 
P«  timgich nam ow ach  i po  licznych 
prezentach, Szugano zaradził,  że 
N ehoraka są to duchy, zam ieszkują
ce górę Karewa. Na górze tej znajdu-

Zażądali tedy izolowania wyszcze 
gólnionych w wykazie osób —  a  po 
zostałym politycznym w re jonie Za 
ba jka łu  i A m uru  zezwolono na  swo
bodę ruchu. Słowem ho n o ru  politycz 
ni zesłańcy zapewnili, że nie wykorzy 
stają tej swobody dla celów ucieczki 
z te ry to r ium  generała  - gubernatora ,  
ze swojej s trony  wysunęli żądania, 
by izolowanych politycznych nie pod 
daw ano  represjom . Umowa została 

zaw arta , a wiedzieli o niej tylko Mi
kołaj, baron  Korf, dwa polityczni ze 
słańcy, h rab ia  Kajzerling i być może 
jeszcze ca r  z carową.

Mikołaj wraz z świtą powoli przeje 
żdźał przez Syberię, p rze jm u jąc  po

je się wieś, w  które j  nigdy nie stanę 
ła noga mężczyzny. Mieszka tam  n a 
tomiast k ró low a wraz z licznj-mi k o 
bietami, k tó ie  złożyły ślub czystości. 
Królowa rządzi catym plem ieniem  
Babudżów w ten sposób, że od czasu 
do czasu wysyła jedną  ze swoich słu 
żebnic z rozkazam i do wodzów ple 
mienia Babudżów. T ak a  wysłannica- 
w esta lka uw ażana  jest przez czar
nych za świętą. Nikt —  żaden mężczy 
zna, naw et wódz —  nie śmie spój 
rżeć jej w  twarz. Rozkazy królowej 
spełniane są dokładnie i ściśle, gdyż 
czarni wiedzą, że kró low a znajduje  
się w ścisłym związku z radą  duebów 
zw aną Midzimi ,a nawet, że jest żo
ną bóstwa Nguru Midziwoa, które 
odgrywa n iejako rolę ...prezesa rady  
auchów.

Dziet i płci żeńskiej, k tóre p ra g n it  
się poświęcić zawodowi pom ocnic tej 
królow ej, przynosi się, skoro w yjdą 
ze s tanu  niemowlęcego, na świętą gó 
rę. Sama kró low a wychów uje te dzie 
wozęta Li naznacza z pośród nich swo
ją  następczynię. Każde dziecko k tó re  
w stąpiło  A., górę Karew a nie może 
już jńj rtigdy opuścić, chyba z wyraź 
nego polecenia królowej.

Kobiety mieszkają  n a  górze we 
względnym —  Jak na  czarnych 
luksusie. Z dołu, ze wsi, posyła im się 
regularn ie  bydło  oraz zboże. Kobiety- 
westalki t ru d n ią  się hodow lą bydła, 
a szczególnie pew nym  gatunkiem

drodze liczne delegacje. W szystko u 
kładało  s i s z c z ę ś l iw ie .  Aż pew nej no 
cy h rab ia  Kajzerling został w ezw any 

do b aro n a  Korfa: baron  otrzym ał 
poufną  wiadom ość o tym, jaaitby  w 
pew nym  m iasteczku nad  brzegiem 
Bajkalskiego jeziora przygotow yw a
no zam ach na carewicza. Maszyna 
p iekielna pow inna  wysadzić 
okręt, jak im  Mikołaj przeje- 
dzie przez jezioro. Polityczni zesłan 
nicy dotrzym ali słowa: lecz granica 
„ich tery to rium "  sięgała tylko do je 
zior Bajkalskiego. Musiał więc h r a 
bia Kajzerling natychm iast  udać się 
do miejscowości, w k tórej przygoto
w yw ano  zamach. Po przybyciu  na 
miejsce przeznaczenia dokonał 
wszędzie dokładnej rewizji, lecz nig 
dzie m aszyny nie znaleziono. Miko- 
łej bezpiecznie przebył dalszą drogę.

B. O,

czarnych krów. I .row y te są również 
uw ażane za poświęcane.

Kmdy kró low a um iera , zaszywa 
sie ją  w krow ią skórę i grzebie się 
w siedzącej pozycji w pew nej jaskini 
wśród skał.

Śmierć królowej trzym a się w ta  
j tm n icy  tak długo, póki na  jej m ie j
scu nie zasiadła nowa królowa. Mu
rzyni wierzą, że zm arła  kró low a za
liczona zostaje do rady  duchów. Owa 
rada  dba już o to, ażeby plemieniu 
Babudżów nic się złego nie stało.

Rzecz oczywista, że prof. W ischol 
zapragną ł dostać się na świętą górę, 
aby z bliska przyjrzeć się dziw nym  - 
lo rm o m  życia religijnego i społeczne
go. Już jednak  sam a propozycja  uda 
nia się na  górę Karew a przy ję ta  zo 
stała tak  wrogo,, że badacz a m e ry 
kański m usiał czem prędzej ją odwołać 
Nie m niej  jed n ak  pozostał on nadal 
wśród Babudżów i studiow ał nadal 
ów ciekawy problem  antropologicz 
ny

Fakt panow ania Kobiet wśród p le-. 
■kirrcmr murź5?fiśki-a---o. V**11116” 1"  
przez kobiety  te funkcji najw yższych  
kapłanek, jest w śróa  m urzynów  a f ry 
kańskich  na porządku dziennym .

W śród  ludów pierw otnych  ró w n o 
upraw nienie  płci jest rzeczą o wiele 
dalej posuniętą, aniżeli u bardzo  wie 
lu narodów, stojących na o wiole 
wyższym stopniu  cywilizacji.

Dr. M. SI.

Murzyni pod rządami kobiety
Góra świętych duchów

PROF. DR. ZDZISŁAW ZMluRYDFR KONOPKA 
kapitan rez. W. P.

S p rrw a  żyd o w s k a  w  Polsce
Nazwa Związku, k tó ra  wielukrot-Na onegdajszym Zjeździć Dele

gatów Zw. Żyd. Ucz. W alk  o 
Niepodległość Polski, kap itan  re 
zerwy prof. Dr. Zdzisław Zmig- 
ryder-K onopka wygłosił nas tę 
pujący odczyt:

To, co dzisiaj danem  mi jest przedsta  
wić państwu, nie stanowi jakiejś  no
wej ideologii, lecz będzie w yraźnym  
naw iązaniem  do słów naszej pierw' 
szej deklaracji ideowej, w k tórej  h a 
sła nasze wyznaliśmy uroczyście i —  
jak  śmiało powiedzieć możemy —  h a 
sła po dziś ozień wyznajemy. O św iad
czamy bowiem, że służbę, k tó rą  peł 
niliśmy daw niej, a zaszczytnie aa- 
nem nam  było pełnić ją pod ro zk a
zami Wielkiego Marszałka, chcemy 
spełniać i nadal w dwóch k ie ru n 
kach:

Po pierwsze —  by u trw aliła  się ta 
idea dobrej współpracy i wspólnoty 
wysiłków wszystkich współobywateli 
Państw a Polskiego, a pow tóre  —  by 
iak największy był no przyszłość za
sięg obywateli Żydów, którzy m ają  
służyć Polskiej Ziemi.

nie budziła nieporozum ienie , wymaga 
teraz i w tym  właśnie miejscu n a j 
uroczystszego wyjaśnienia.

Jeśli skupieni jesteśmy w Związku 
Żydów Uczestników7 W alk  o Niepod
ległość Polski, to jasnym  jest, że 
sztandary  naszego Związku noszą na 
sobie godło Państw a którego  jesteśmy 
obywatelam i, a  jasnem  jest również 
że nikogo, k to  do Związku naszego 
przychodzi, nie pytam y, ja l ie -  on 
jest narodowości.

Tę kwestię w yraźnie trzeba pos ta
wić, ponieważ to w yróżnia naszą 
organizację; są bow iem  u nas i ci, 
k tó rzy  z dziada p radziada czują się 
i nie dadzą sobie tego zaprzeczyć, że 
są Po lakam i są również tu  wśród nas 
b rac ia  nasi, k tó rzy  wiernie służyć 
chcą Polsce, jako  jej obywatele, czu 
ją  się Żydami. Jesteśm y wszyscy 
obyw atelam i Polski wyznania żydów 
skiego. Z tego ty tu łu  możemy powie
dzieć. że Związek nasz m a  ch a rak te r  
apolityczny: skupia  on obywateli,
k tó rzy  chcą dla d o b ra  tego k ra ju ,  w

k tó rym  żyją, oddać wszelkie siły i 
służyć m u w jak  największej ze 
współobywratelaini zgodzie dla wiel
kiego ideału, do którego wszystkich 
mieszkańców tego k ra ju  powołał 
W ielki Marszałek.

Oto jasne nasze stanowisko, a zaw 
sze p ac ta  claros lac iun t  amicos.. De
k la rac ja  powyż wyznacza dynam icz 
ny ch a rak te r  naszego Związku. Nic- 
tylko bow iem  jesteśmy Związkiem 
ludzi, którzy m ają  już za sobą lata 
służby, ale jesteśmy Związkiem, k tó 
ry chce młodzież naszą do tej służby 
nieprzym usow ej, ale ofiarnej i p ły
nącej z głębi serca —  przygotować. 
Z tego też względu zachodzi w yraźna 
różnica m iędzy nami, a tymi Związ- 
kam> byłych żołnierzy polskich, k tó 
rzy walczyli o Niepodległość. Mamy 
zadania do spełnienia na terenie spo 
łeczeństwa żydowskiego i nie m oże
m y uznać, iżby pomiędzy nami, a 
społeczeństwem żydowskim zacho
dziło zróżnicowanie.

Dekalog konstytucji,  k tó ra  wszyst 
k ich  w Polsce obowiązuje, w yraźnie 
stwierdza, że każdy  obywatel do służ 
by dla Polski jest pow ołany  i od służ
by tej m e może być odsunięty z racii  
swojego poch<>dzenia, lub też w yzna
nia.

W id z im \ więc, że pierwsze, a

I ważkie słowakonstytucji Państw a Pol 
skiego, iz „Państw o  jest w spólnym  
dobrem  wsystkich jego obywateli"  w 
rów nej mierze i nas dotyczą; a po 
nieważ na  konsty tucji tej spoczywa 
podpis Wielkiego W odza Narodu, 
tym  więcej ona obowiązuje n ietylko 
do posłuchu ale do serdecznego p rzy
jęcia zasad. Tc słowa tłum aczą za
razem  wyraźnie, jak  wielka m usiała  
być żałoba serc naszych po śmierci 
W ielkiego Marszałka, k tó ra  okryła 
k irem  całą Polskę. Gdy dla zjedno
czenia sił, k tó re  wielokrotnie  były roz 
bieżne, dla zjednoczenia ich w celu 
podciągnięcia Polski wzwyż, a hasło  
to rzucił W ódz Naczelny —  postano 
wiono zorganizować z kolei Obóz, 
k tó ryby  w skazanie w życie w orow a 
dził, to w tym  mom encie nasze sta
now isko uległo pow ażnem u zakw e
s tionowaniu ze strony decydujących 
czynników w nowym  ugrupow aniu , 
a więc ze strony od m as niezależnej. 
Albowiem od tej pracy, k tó ra  ma. 
podciągnąć P aństw o  Polskie wzwyż, 
nigdy —  w najgorszych naw et d la  
nas w a ru n k ach  —  my nie odstąpimy 
Pow staje  tylko pytanie, czy ci, k tó  
rzy organizu ją  konsolidację, m a jący  
Polskę wzwyż dźwigać, zechcą ró w 
nież i na  naszej służbie dla Polski 
oprzeć swój plan Oczywiście —  i
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R y B U N A  S P O R T O W A
J T o  .*  n a i g w o  l u i  r o w o n i e  » / ) r a u  ^ .

K TO MJ* W YCHG g a C Z Ł O D Z I E I ?
Pisaliśm y niedaw ne o stosunkach  

w KOZPN. Na posiedzenie WG. i I). 
KOZPN. przyszło dwóch członków w 
stanie podchm ielonym i zachowali 
się w taki sposób, że przewodniczący 
musiał ich kilkakrotnie iifWimnieć a 
ponieważ to nic pomogło, zamknął 
posiedzenie.

Fakt ten oznióM się po Krakowie 
lotem błyskawicy i w yw ołał wśród 
klubów', szczególnie wśród zaw odni
ków zrozumiałe zgorszenie. W ypisy
wało się dużo na zawodników, którzy 
wr Paryżu urządzili sobie szam pańską 
eskapadę, a tymczasem panowie za

siadający we władzach sportowych  
przychodzą sobie w stąnie nietrzeź- 
wpm na posiedzenie, które rozpatru 
jc sprawy sportowe i wydaje wyroki 
na zaw odników !

I, eo robi zarząd KOZPN? Dla po
zoru zawiesza tych panów, którzy 
skom prom itowali KOZPN i kraKOw- 
ski sport piłkarski, a następnie, w oba 
wie, by przypadkiem nie narazić się 
tym panoui i klubom, do których na
leżą, na walnym zgromadzeniu K. O. 
Z. P. N.. karzą ieh napomnieniem.

W łaściwie trudno czynić zarządo
wi KOZPN z tego powodu jakiekol

wiek zarzuty, k to  zna jego obecny  
skład, nastawienie etyczne i przesz
łość sportową niektórych jego człon
ków, ten nie m ógł spodziewać się In 
nego załatw ienia .sprawy.

lA .ko jedna uwagar ludzie tacy nie 
mogą wychowyw ać młodzieży, nie 
mogą św iecić przykładem, nie mogą 
być sęuziami, wydającym i wyroki na 
zawodników!

Deklamuje się o moralności w spor 
cie. Co na to Okręgowy l  rząd W y
chowaniu F izjcznego, bardzo czuły 
na punkcie moralności sportowej?

" i  hołdzie cieniom twdrcy sportu
r« butniezr^jo dr. Jerzego ilSiełtałoaicza

Oucgdaj w sali tea tru  „A teneum 11 
w W arszaw ie odbyła się uroczysta a- 
kadem ia żałobna ku czci tw órcy  spor 
tu robotniczego, d ra  Jerzego Micha- 
owicza W  akadem ii wzięli udział r o 

dzina i przyjaciele Zmarłego, p rzed 
staw iciele rnclui robotniczego i spo r
towcy.

Program  akadem ii pom yślany zo
stał b. głęboko, zarówno co do prze-

C ZESC Y P I Ł K A R Z E  M A J A  JECHAĆ
DO ROSJI

P rasa  zagraniczna przynosi sen.,a- 
y jną wiadomość, że p iłkarska repre  
entacja  Czechosłowacji po meczu 
e Szkocją, wyjechać ma do Rosji So
wieckiej. Z drużyną wyjechałby rów 
ńeż znany działacz, prezes Czeskie

go Związku PRkar.sk iego, proi, Peli
kan, k tóry  z ram ienia  M iędzynarodo
wej Federacji P iłkarsk ie j  załatw ł- 
by spraw ę przystąpienia  Rosji So
w ic i  kiej do FIFA

rnówueń, jak i w części artystycznej. 
Trzy przem ówienia: sakr. gen. CKW. 
PPS.. Kaz. P użaka  o Michałowiczu 
polityku; dra  Feliksa Kaczanowskie
go o Michałowiczu - lekarzu i Edw. 
Hryniewicza o Michałowiczu spor 
towcu dały nam  pełną treści i potęgi 
sylwetkę przedwcześnie zmarłego za 
służonego działacza, uzupełnioną je
szcze recytacjami z pi śni Michałowi
cza, w wyk. dyr. Eug. Poredy.

Część artystyczna na b. wysokim 
poziomie. Doskonały kw arte t  sm ycz
kowy opery warszawskiej. B. dobra  
o rk iestra  Zw. Zaw Prac. Elektrowni. 
W yrazy  uznan ia  zespołom żywTego 
słowa Koła Oświatowego. D rukarza  
i Skr

Eliminacje ping-pongowe
p n ret# u/t/jazdem clo Lutntfynu

We 1 .w o wie rezegrane zostaną w 
dniu  8 bm. pierwsze zawody e lim ina
cy jn e  w tenisie stołowym przed zesta

wieniem listy kandyda tów  do re p re 
zentacji Polski na m istrzostwa św ia
ta do Londynu.

f-lien E3o,ua .« .j

Niem iecki p isarz  wojskawąg
pnerrwAo legendzie mosoiifliie/

Berlin. —  Stojący blisko niem iec
kiego Sztabu Generalnego dziennik 
,Berliner Boersen Z e i tu n g - zaleca 
woim czytelnikom przestudiow anie 
iroszury. napisanej przez pułkowni

ka yv sianie spocz., Holirescheidta, pt. 
„Dlaczego przegraliśm y bitwę nad 
M arną11. Autor polemizuje z gen Lun 
dendorfem , a zwłaszcza z tymi ze 
szkoli narodow o - soc jalistyczne) ja

koby do klęski niemieckiej przyczyni 
ły się koła masońskie. Płk. Rohrsche 
idf uzasadnia, że przyczyną klęski by 
ło złe k ierow nictwo ówczesnej armii 
niemieckiej.

D zw o ń  180-56
CZYŚCI, chem icznie Jachu je. napra
wia i przerabia wszelką garderobę; 

jedynie

Pogotowie Krawieckie
KRAKÓW, UL. GRODZKA L. 6.

Ceny niskie. — Specjalista TKACZ 
ceruje uszkodzenia bez śladu.

Noc koi ból
Na oryginalny pomysł wpadł pe

wien dentysta  czeski w- Pradze. Nie 
mogąc od szeregu tygoani doczekać 
się w norm alnych  godzinach dzien
nych pacjentóyy, dentysta ogłosił, że 
zakład jego o tw ar ty  iest co noc od 
godziny 10 wieczorem do godziny 5 
rano. Nie wiadomo, czy oryginalność 
pomysłu, czy też niezwykła pora  w y
b ran a  przez dentystę sprawiły, że 
od tei chwili zakład jego jest codzien
nie przepełniony

W  ostatn im  czasie dentysta  musiał 
naw et przyjąć do pomocy asystenta. 
Prażanie, k tórzy  dotychczas spędzali 
noce, wijąc się w bólu z pow odu ze
psutego zęba, mogą teraz łatwo ukoić 
swre cierpienia u pomysłowego d en 
tysty.

DLACZEGO KON JEST POSŁUSZ 
NY CZŁOWIEKOWI

Jeden  z am erykańsk ich  okulistów' 
skonstruow ał szereg soczewek, odpo
w iadających  poili widzenia poszcze
gólnych zwierząt.

< -Okazało się, że koń widzi człowieka 
w wym iarze dwa- i p ó ł  razy. większym 
od izeczywistości, owca natom iast  
w idzi go tylko o jedną  trzecią w ięk
szym, k row a w w ym iarze prawic 
dw ukro tn ie  większym. Pies, na jw ie r
niejszy przyjaciel człowieka nic prze
raża się „w ielkością11 swego pana, wi 
dząc go wr w ym iarze praw ie n a tu ra l 
nym, bo zaledwie o G procent wyż
szym od rzeczywistości Tym, że koń 
widzi człowieka w rozm iarach  wyol
brzymionych, t łumaczy okulista  am e
rykański jego uległość wobec pana 
stworzenia.

musini} to podkreślić —  że prz i liuj 
większym szacunku dla osoby tw ó r
cy nowego Obozu Zjednoczenia Na 
rodowego, nie m ożem y zgodzić się, 
iżby określenie narodowości- każdego 
z nas miało być poddane jak iem uko l
wiek czynnikowi innem u, stojącemu 
poza naszym własnym  poczuciem i 
poza własnym  naszym sercem.

Również godzi mi się tu ta j  powie 
dzieć, że w deklaracji W odza Obozu 
Z jednoczenia Narodowego, znalazły 
się słowa, poświęcone mniejszościom 
narodow ym  i z bólem m usim y wyz
nać, że mniejszość narodow a żydow
ska została w deklaracji  tej odsunięta  
na dalszy p lan

Łączy się to przede wszystkim z za
gadnieniem  k tó re  występuje jako  kon 
sekwencja deklaracji;  zagadnieniem  
owym jest hasło emigracji Żydów'

Em igrac ja  Żydów’ z Polski stanowi 
swoisty zupełnie postulat. Należy za 
stanowić się nad  tym. czy jest to „b a
n ic ja11, czy też jest to „em igrac ja11.

Jeśli pierwsze, to z kolei m y  m usi
my zapytać, czy istotnie Żydzi pol
scy zasłużyli sobie na  tego rodzaju 
decyzję, Ponieważ jednak określenie  
to padło  ze strony ugrupow ań, k tóre  
od daw na hołdują hasłom  eksterm ina 
cji Żydów z Polski, ale nie padło z 
ust twórcy Obozu Zjednoczenia Na

rodowego, przeto a i i m i n e może
my je teraz odrzucić i nad m m  się 
nie zastanawiać.

Natomiast pozostaje kwestia zasię
gu Obozu Zjednoczenia Narodowego 
Zasięg ten został sprecyzowany w- de 
k laracji p. pu łkow nika Kowalew 
Skiego; usłyszeliśmy przede wszyst
kim, kto może być czonkiem O. Z N. 
później zaś już w charak terze  nieofi
cjalnym, lecz w treści swej niezde- 
inentow anym  — w pew nych w y n u 
rzeniach, podanych  przedstawicielowi 
prasy zagranicznej. Z deklaracji  
wynikało, że do Obozu zasadniczo 
Żydzi należeć nie mogą, a nawet. 
Żydzi Uczestnicy W alk  o Niepodleg
łość Polski, dla k tórych  p. pu łkow nik 
Kowalewski żywi, jak  powiedział, 
szacunek. Cieszymy się bardzo, że 
szacunek ten został wwrazony; jest to 
dla nas niewątpliw ie nagrodą. Z n a 
szej jednak  strony m usim y ośw iad
czyć, że gdyby naw et pan  pułkow nik  
Kowalewski lub ktokolw iek inny po- 
w iedział że z prośród  Żydów' w łaś
nie my, a nie kto inny, m ógłb\ do O- 
bozu należeć, to stwierdzilibyśmy wy 
raźnie, że dla nas nie imałoby to zna
czenia, albowiem my nie podnosim y 
naszych zasług dlatego, aby uzyskać 
wyższy stopień w h ierarch ii społecz

nej, a jeśli w spom inam y o zasługach

obywateli i żołnierzy w yznania  moj- 
żeszow'ego, czynim y lo dla rozszerzi 
nia rozpiętości istotnych zasług, k tó 
re mogłyby na  przyszłość pomnożyć 
dobro Rzeczypospolitej Polskiej.

W  drugiej deklaracji,  k tórą  oczy
wiście rozważyć nam  przypadło  je 
dynie z przedruków' p rasy  zagranicz
nej, czytamy, że przez wyraz „ n a ró d 11 
oznacza się naród  chrześcijański, za 
mieszkujący ziemie Rzeczypospoli
tej Polskiej, a więc w tym drugim  w y
padku wszyscy Żydzi byliby' e lim ino
wani. Nie będę teraz niczego dekla 
rował; śmiem jednak  stw ierdzić, że w 
ustach  każdego Europejczyka praw-, 
dzie uczuć i myśli odpow iadać będą 
słowa, k tóre  stwierdzą, iż etyka ehrze 
scijańska sięga szczytów ku ltu ry  eu 
ropejskiej. a powiem przy tym wyraź 
nie, że m y Żydzi czujemy największy 
szacunek dla etyki i ideologii &hrv 
stianizinu.

Nie jest również naszym zadaniem
—  i od tego uchylam  się stanowczo
—  pouczać tych, którzy są innego, niż 
mv w; znania, że ich postępowanie 
jest czy też nie jest zgodne z zasada
mi wiary' przez n ich w yznawanej. To 
nie jest nasza sprawra. My trzym am y 
się zasady niewchodzenia do św iąty
ni duszy człowieka, ale bronim y ró 
wnież świątyni duszy własnej i stwier

dzamy iż Żydzi, jako  obywatele, 
chcący Punstw u służyć, nie są oby
watelam i o gorszej etyce.

Ponieważ jednak  chwila dzisiej
sza jest n iewątpliw ie osobliwą, przy 
sloi mi spokojnie sytuację tę z Szano 
wnym i Obywatelam i rozpatrzyć, a 
także, jeżeli Goście nasi pozwolą, to 
i z nimi —  aby i oni wiedzieli, co o 
tYni myślimy.

Otóż OZN stoi na stanowisku, iż 
silne k ad ry  polskiego mieszczaństwa 
i stworzenie obok ku ltu ry  wiejskiej 
bogatej ku ltu ry  miejskiej, s tanow i 
potrzebę Państwa. W ym aga tego za 
rów no konieczność wzmożenia poten 
cjału technicznego, łącząca się z te 
orią obrony Państwa, w yznaw aną 
przez strategików współczesnych. 
Zgodne to jest z liryą rozw’oju potęgi 
Państwa.

ł las lo  „ze wsi do m iast-1, jest ha 
słein n iewątpliwie państw ow ym ; i 
s tw ierdzam  wyraźnie, że my to ro 
zumiemy. ale uznajem y to jak o  po 
wolny istotny proces społeczny i każ 
dy socjolog przyzna mi, że zachodzi o’ 
brzym ia różnica pomiędzy procesem 
który  rozwija się w długim  okresie 
l a t , - a  pomiędzy hasłem, rzuconym  
dla wyraźnych celów’ politycznych.

(Dokończenie nastąpi).
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O tw a rc iu  p laców ki ,0 r b  si “
n '  Ł o n t i  ą g m

W Londynie o tw ar ta  została nowa, 
niezbędna już od dłuższego czasu pla 
ców ka polska, a m ianowicie fil ia  O r
bisu. Mieści się ona w centra lnym  
punkcie  Londynu, tuż przy  placu Pi 
eadn ly  pod nr. 18-20 ul. Lowent Re
gent. Na uroczystość otw arcia  p rzy 
był z W arszaw y prezes zarządu Orbi
su i prezes PKO. dr. Henryk Gcuber. 
O tw arcie  odbyło się w gronie bardzo 
licznych gości angielskich i polskicn 
w obecności am basadora  RP. i p. Ra
czyńskiej. Po poświęceniu lokalu 
przez proboszcza parafi i  polskiej, 
p rzem ów ił do zebranych prezes Gru
ber najpierw  po polsku, a następnie 
po  angielsku. Dr. Gruber poukreśiił 
w sw ym  przem ówieniu, że placówka 
Orbisu w Londynie ma służyć eelom

IS W E T R  i
J O U U S Z  N AC H T
" R A K Ó W ,  S T R A D O M  5

zbliżenie m iędzy społeczeństwem  
polskim  i angielskim , ma być jednym  
z łańcuchów , łączącyeL w yspy brytyj 
skie z Polską.

Przy  okazji o twarcia  filii Orbisu 
została również o tw ar ta  w sali przy  
legającej dc b iu r  Orbisu, pierwsza 
wystawa polskiej sztuki ludowej i de 
kuracyjnej.

W nętrze  b iu r  i sali Orbisu, jak  ró 
wnież cała s trona  dekoracy jna  jest 
dziełem uzdolnionego polskiego m ala  
rza, zamieszkującego w Londynie, p. 
M arka Żuławskiego.

Po uroczystości otwarcia , prezes 
Gruber podejm ow ał w notelu Carl- 
ton bankietem  szereg oficjalnych 

przedstawicieli brytyjskich, dy rek to 

rów pokrew nych  b iu r  podróży, re 
p rezen tan lów  kolei i towarzystw że  
glugi oraz przedstawicieli p rasy  aur 
gielskięj i polskiej. B ankiet zaszczy
cił swą obecnością, jako  główny gość 
honorow y, p ar lam en ta rn y ,  podsekre
tarz  s tanu  w m inisterstw ie ko m u n ik a  
cji Hudson.

Minister H udson  wyraził nadzieję, 
że istnienie w Londynie Orbisu przy
czyni się zarówno dc wzrostu tury
styki polskiej do W . Brytanii, jak i 
do spopularyzowania w dzisiejszej 
Anglii walorów Polski, jako kraju, 

ciekawego dla turysty angielsiriego.

Jedną  z osobliwości Batawii, stoli 
cy Indyj Holenderskicn, była zacho
w an a  część starego m uru ,  k tó ry  k ie
dyś otaczał całe miasto. Mur ten miał 
m ak ab ry czn ą  ozdobę w postaci zasu
szonej ludzkiej głowy. Przed  200 lały 
n a  jednym  z placów k ra ju  głowę 
ściętego zasuszono i na  wieczną rze 
gzy pam iątkę ustaw iono n a  murze.

Obecnie podjęty  został proces reh ab i
litacyjny, k tó ry  na podstaw ie do k u 
m entów  historycznych w ykazał cal 
kowitą n iewinność skazanego, k tóry  
pad ł ofiarą  in tryg  ówczesnego guber 
n a to ra  Batawii. W obec wyników  pro

skazanego E lberfe lda  złożona będzie 
w specjalnej u rn ie  i pochow ana ~ ze 
wszystkimi honoram i.

cesu rehabilitacyjnego —  m akaorycz  
na  „ozdoba11 z m u ru  m ias ta  Batawii 
będzie n iebaw em  usunięta. Głowa

Kicuy się budzą zbrodnfcze instynkty
Dzienniki rzym skie zamieszczają 

c iekaw ą statystykę k rym inalną ,  z któ  
rej wynika, że na  pierwsze trzy dni 
m iesiąca p izy p ad a  conajm niej 20 
proc. popełnionych w ciągu całegc 
m iesiąca zbrodni. K rym inolodzy wło
scy tłum aczą ten fak t tym, iż z począt 
kiem m iesiąca w ypłacana  jest w ięk
szość w ynagrodzeń i pensji, wobec

czego w tym  okresiew iam ania  i inne 
przestępstw a przeciw  własności w y
dają  się przestępcom  szczególnie re n 
towne. D rugą przyczyną wzmożonej 
przestępczości w pierw szych dniach  
m iesiąca jest —  zdaniem  k rym ino lo 
gów włoskich zwiększona konsum cja  
alkoholu, pozostająca w związKu z 
wypłatam i

Sp r h c i ld i

Pieceatncrj kańskie gazowe, łazien
kowe, kąpielowe, węglowe oraz 

________   przenośne kaflowe I żelazne
okazyjnie. Tel. 101-63. Reperacje w odocią
gowe. szybko i taniil

1 DNIEM 7-go grudnia br. rozpoczynamy 
wielką sprzedaż świąteczną pod hasłem  
„W szyscy po zakupy do MAGAZYNU POL
SKIEGO, Kraków, ul. Długa 50“ Dla orien
tacji kilka cen: Pończochy zimowe w prą
żki 45 gr„ wełna z jedwabiem 1.90 zl„ 
u y sto  jedwabne 1.50 zk, swetry damskie 
modelowe „.50, 9.50, 13.50 zł., apaszki weł
niane 90 gr„ Bielizna ciepła na składzie.

A lL u m y  n m a ło r s L ie
wysprzedaż p r z e d ś w i ą t e c z n a  
po n a j t a ń s z y c h  c e n a c h  w 
kolosalnym wynorze jedynie w znanej 
WYTWÓRNI ALBUMÓW ARTYSTYCZ
NYCH S. R 4UCHERA, KRAKÓW, KRA
KOWSKA 29. I p.

OKUL 4RY wedłup przepisów lekarzy oraz 
wszelkie naprawy wykonuje solidnie i 
tanio OPTYK BKANDE1S, Kraków, Grodz 
ka 61, naprzeciw kościoła Ewangiellckiego.

OBICIA meblowe nowoczesne (wełna z lnem) 
z włssnej tkalni ręcznej po cenach bardzo 
przystępnych. Tlioriu GRODZKA 42 m 5.

UWAGA fotoamatorzy I FOTOLABORATO- 
SIUM wyręcza Was, uzupełnia Waszą pra- 
•ę  szybko — fachowo FOTO—SERYICE, 
Kraków, Starowiślna 21, tel. 148-33.

•WIECZNE PIÓRA ZŁOTE, ANGIE1 SKIE 
4.25 zł. NA SKŁADZIE „Pa RKER- I.T.P. 
FACHOWA NAPRAWA PIÓR .KARTO 
TEKA" GRODZKA 40.

Najlepiej i najtaniej kupisz modne i ele
ganckie parasolki, parasole w firmie 
„UMBRELLO", Kraków RYNEK GL. II. 
WYKONUJE reperacje solidnie, szybko 
i tanio. 198/37

ZiFlid Z*gsfiâ lr;cwsK!
K a r m e l i c k a  3 7

poleca wszelkie tow aiy  oraz repera- 
cje, wykonuje tauio 1 solidnie.

KARTY DO GRY czyści Czyszct alnia Kart 
Kraków, Aleja Słowackiego 31, m. 11.

ŁYŻWY S. SATTLER, KRa KÓW, STRA
DOM ld.

KOŁDRY WYKON JE ianiu i solidnie w y
twórnia ,.Atłas“ Grodzka 2.

ODŻYWKA NIEMOWLĘCA, W iślna 8, tel. 
131-93. Dostarcza mleko dla niemowląt.

W Y K W I N T N A  bieliznę, krawaty, ka
pelusze rękawiczki, szelki, swetry, getry 

szale i t. p. poleca najtaniej

, uyKfator Eltgaicji"
Kraków, Starowiślna 17 tI« a vis „Uciechy"

CZYŚCI CHEMICZNIE i farbuje wszelką 
garderobę

F r a n e is z e L  J u g a ł l a
najtaniej, najsolidniej, Krak św, Dietla 93, 
telefon 141-65.

POŃCZOCHY GUMOWE „ L a stex \ „Acade- 
mic“ i inne wszelkiego rodzaju na żylaki 
i chore nogi, poleca najtaniej firma: Ar
nold Gronner, hurt. Skład artykułów gu- 
mowo-ch;rurgicznych, sanitarnych i opa
trunkowych, Kraków, św. Idziego 1 (róg 
Grodzkiej 69).

NAJLEPSZY, najtańszy, najpraktyczniejszy, 
podarunek na św. Mikołaia, to swetr, ku
piony tylko w „Piacow nl Trykotaży Fel- 
mana", Kraków, Sebastiana 23. Sklep 
frontowy.

POLECAM po cenach najniższych bieliznę 
miianaise wełnianą, pończochy, skarpetki, 

rękawiczki, apaszki, itp. WYTWÓRNIA 
FIRANEK, BIELIZNY I HAFTÓW „LIN- 
GERIE ELEGANTE" Kraków, Karmelic
ka 10.

SWETRY w dużym wyborze kupisz najta
niej w firmie SZYMON TAUBER, Kraków, 
Stradom 2, Starowiślna 27. Hurt — Detal

SIATKl do łóżek dziecinnych, wycieraczki 
kokosowe; Wiktor Wanderer,. Kraków, —  
■Szewska 21

Artystyczne KILIMY NARZITY, obicia me
blowe, Griinerowa, Kraków, Tomasza 26.

RABKA tam o  dobrze kom fortow y 
Pensjonat STORCHOWEJ,, Jed y 
naczka tefefon 273.

CHORZY NA PRZEPUKLINĘ. DŁUGOET- 
NI SPECJALISTA M. LANDa U, KRAKÓW 
DIETLA 44, I. P. WYKONUJE OPASKi 
PRZEPUKLINOWE RÓŻNEGO RODZAJU, 
SUSPENSORIA. OPASKI PO OPERACJI 
ŚLEPEJ KISZKI. PRZYJMUJE WSZEL
KIE REPERACJE. POSIADA LICZNE 
POu ZIĘKOWa NIA.

PRZEDŚWIĄTECZNA tania sprzedaż —  
Praktyczne podarunki na święta. OTOMA
NY, fotel - łóżko, poduszki, rożfce łóżka 
polowe. „PERFEKT- (haczykowe) wszel 
kie reperacje gruntownie tanio — 
SCHNITZER, ZAKŁAD TAP1CERSK1, 
STAROWIŚLNA 85.

STYLOWE karnisze, oprawa obrazów najta
niej w nowo-otwartym Zakładzie szklar
skim ZOILMANA, Kraków, STAROWIŚL 
NA 64

W o l n e  p o » a d )

PANIENKI posiadające znajomość pracy na 
drutach (swetry, pallowery) poszukiwane. 
Zgłoszenia: R. Engelsteln, Grodzka 32, w  
podwórcu.

u eR ó*

K O Ł D R Y
Poleca najatniej Pracownia Schelna, Kraków 
Rynek Gł. 11 —  przyjmuje również do prze

rabiania.

JWAGA ORGANIZACJE 1 STOWARZYSZE
NIA. Ramki do gazet dostarcza po cenach 
fabrycznych WYTWÓRNIA TRZEPACZEK 
l  BICZYSK, M. Neuman Berka joselew i- 
cza 3.

DUCO lakiery do aut i rowerów „Farbo- 
blask". Kraków, Kalwaryjska 29.

WYPRAWY ŚLUBNE POŚCIELOWE, EISEN  
KRAKÓW, SŁAWKOWSKA 2.

BAD1, - APARATY marki „Telefunken“ na 
dogodnych warunkach poleca r MELODIA" 
Kraków. Starowiślna 19

KRAWAT zakupisz najtaniej w specjalnym  
składzie krawatów „RECORD CRA WA- 
TES-*, Kraków, Floriańska 35. W łasna w y
twórnia. — Hurt — Detal. Fachowa na
prawa starych krawatów. Tel. 143-68.

WSZYSCY zakupują słodycze w cukierni 
„SPLENDIDE" Starowiślna 1 Olbrzymi 
wybór ozdóD choinkowych.

1APCZANY, fotele do spania rożnego sy
stemu, poduszki, łóżka polowe, poleca pra 
cownia tapicerska, Kral ów, św. Tomasza 
26, tel. 115 96.

„RAZOL-* goił be* brzy
lwy najsilniejszy zarost 
w ciągu kilku minut.

„AAZOL" specjalny dli.
Pań usuwa zbyteczne nie
estetyczne owłosienia.

Ponadto propagujemy 
„BELLOT", który uia  

wa włosy wraz z cebulką 
SchSnwald, Kraków, Dietla 31. (Priekrępują 

et wejście przez sień na lewol.

ELEGANCKIE kapelusze damskie polec. 
„Ada", Długa 43. Przeróbki wykonuje szyb 
ko i tanio.

WYSPRZEDAŻ kilku tysięcy swetrów po ce
nach zniżonych. Oto kilka cen dla przy
kładu: 100U sztuk swetrów męskich z an
gielskiej włóczki zamiast po 11 zł. tylko  
4.90 zł., 800 sztuk swetrów dziecinnych, 
wełnianych, zamiast 7 zl. tylko 2.90. 500 
sztuk sweYrów damskich wg. wiedeńskich  
modeli po 6.50 i 6.90 oraz wiele innych. 
Ostrowiecki, Kraków, Krakowska 12.

N a u k a  —  w ie k o w a n ie

ZAKOPANE. — Dla młodzieży i dzieci kurs 
narciarski W spółudział młodzieży wiedeń 
skie.’. Kurs języka niemieckiego. Komfor
towy pensjonat „Słoneczny dwór na Strą
żyskiej (willa „Montana"). Doskonała ku
chnia, stała opieka lekarska. Kwalifikowa
ny personel sportowy i wychowawczy. W 
tym roku własny zarząd: di. Maria Klicz- 
ka, Kraków, Syrokomli 23, telefon 107-34, 
•todz. 11— 12 i 4—6.

FORTEPIANY, PIANINA, STROI, KONSER
WUJE najtaniej stroiciel ROM, Kraków. 
Bożego Ciała 10, m. 9, tel. 143-79.

OGł PSZENlAt R ozm ai strony d r u k a  W ysokość n o  m/m, szerokość 270 m/ijn. — P o d s t a w ą  obliczenia j e s t  jeden milimetr, w  jednym lamie. Strona dzieli się na 4 lam y 
Ceny ogłosień w złotych- I. strona w 1 lamie ze l m/m zł 1 25 Teks! 15— VII strony *1 1.—. Za tekstem zł 0.50 Nadeslwm za 1 m /m  w 1 lamie -.10.76. Nekrologi w tekście do 6( 
m Jta w 1 lamia i ł  20. 2 lamach * 1 3 0 —. Ogłoszenia drobne za slowc u 10. Dla postukujących pracy w drobnych za słowo O.Of Mairyia„„aslne ze słowo w drobnych *1 0.16

Najmniejsze ogłoszenie drobne lics/m y «■ 10 słów. Za zestrzelenie miejsca dolicza się 26 prot.

r oujiovm dzi»laj l wydawca August Gomber. Drukarnia „MonopoJ“, Kraków, ul. Na Gródku 2


